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Zadensz Kościuszko. 


parnik 


"Ród Kościuszków, jak wiele in- 
nych rodów polskich, wywodzi się 
z Rusi, gdzie jego protoplasta Kone 
stanty, nazywany x ruska Kost —Ko- 
stiuszko dał początek rodewi szła- 

checkie mu Kościuszków, : 

- Za usługi, okazane Jagiellonom, 

obdarzony. szlachectwem i włością 

_Siechnowice, ożenił się z księżną Hol- 

_Aztyńską, urodzoną litwinką, wyznania. 
rzymskoskatolicklego, przyjął wiarę 

łacińską, a z nią i kulture zachodnią, 

wskutek czego panowie na Słechno- 

wicach przeobraziłi się w szłachtę 

czysto polską. Tym sposobem we 

krwi przyszłego Naczelnika narodu 

polskiego i obrońcy jego wolności 

skojarzyły się trzy pierwiastki: pol- 

ski, ruski i litewski, na których Ja- 

giellonowie opierali swoją potęgę. 

- Siechnowice pozostawały we wła- 
daniu Kościuszków przez trzy i pół 
stulecia, później jednak kraj wskutek 
wojsm zubożał a z nim i wiele ma- 
jątków szlacheckich, Los ten nie 
oszozędził i Kościuszków, którzy mu- 
sieli odda6 Siechnowice w rece dale 
szych krewnych. Było to za dawnych 
czasów.  Ojciee Ludwik, ożeniony 
z Tekla Ratomską, żywił w mło- 
dości wielkie powołanie do stanu ry- 
cerskiego, lecz rdzewiały podówczas. 
szable w Polsce. Obrotny i zręczny 
w interesach (Ludwik, pośredniczące 
szlachcie w załatwianiu jej spraw. 
majątkowych i pożyczając pieniędzy, 
dorobił się sporego mienia, do mu 
pozwoliło Sisechnowice wykupić z rąk 
"dalekich krewniaków. Niedługo się 
jednak niemi cieszył, zamordowany 
podozas rebelji chłopskiej w roku 
1768. - 57 AA a 

_ Tadeusz Kościuszko urodził się 
dn. 12 lutego 1746 roku, we wsi Mere- 
czowszczyźnie w ziemi słonimskiej, 

"Na ehrzcie świętym dano mu 
imìona Andrzej Tadeusz Bonawen- 
tura, lecz przez całe Życie używał 
tylko drugiego imienia. Początkowo 


kształcił się w konwikeie O. O. Pija- 


rów, lecz po śmierci ojca w roku 


1789, umieszczony został w Warsza- 


wie w korpusie kadetów, założonym 
kosztem króla Stanisława Augusta 
w celu zaopatrzenia szeregów wojska 
polskiego w zawodowo wyszkolonych 


oficerów. = = = 

Od roku 1769 do 1774 Kościuszko 
studjował pilnie nauki wojskowe, po» 
czątkowo w korpusie kadetów pod 
okiem Czartoryskiego Adama, gen. 
ziem podolskich—a później w Niem- 
czech, we Francji i Włoszech, 

Po powrocie do skraju "nie zna- 
lnzł miejsca w ' wojsku  polskiem, 
a  Siechnowice były zrujnowane 
skutkiem złej gospodarki jego brata, 
Osiadł więc chwilowo w domu krew- 
nego, swego wojewody. lubelskiego, 
_ we wsi Sosnowicy. Zakochany w jego 
córce Ludwice, pozyskawszy wza- 
jemuą jej miłość, z rozkazu wojewody, 
który nie chciał oddać córki ubogiem - 
mu szlachcicowi, oficerowi bez sluże 
by—rmusiał opuścić Sosnowice i wy- 
jechał do Ameryki, gdzie zawrzała 
wówczas wojna o niepodległość Sta- 
rów /jednoczonych. . 

Po przybyciu do Ameryki w ro- 
ku 1778, postawiony na czele kom- 
panji ochotników, odznaczył się przy 


mis- 


król 


pomimo waleczności 


Cena 15 fetńitów. W Zgierza Tw pabjanicach 20 


niem do domu i na prowineji roeznie Mk 21, pół- 


n sdedziela, 14 października WBWY w. 
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oblężeniu Nowego-Jorku, za co przez 


Jerzego Waszyngtona mianowany zo- 
stał adjutantem, później: podpułkow- 
nikiem i generałom brygady, eoe a 
Za waleczność i zasługi, położone 
podczas wojny w roku 1788, Ko- 
ściuszko obdarowany został wysoką 
pensją, posiadłościami  ziemskiemi. 
i orderem Cincinata. a | 
Zawezwany ' listem przez ' króla 
Stanisława Augusta, powrócił: do Pol- 
ski i wszedł do wojska polskiego 
w słopniu generała, . | 
W Polsce tymczasóm podozas 
jego nieobecności zaszły znaczne 
zmiany. OO ZE EŁWKAM 
Nastąpił w roku 1778 pierwszy 
rozbiór Polski, który jakopiorun, špa- 
diy z pogodnego nieba, napełnił kraj 
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cały zgrozą i obudził czujność lep= 
szych żywiołów, które pojgły, że mo- 
carstwa ościenne knują Polsce zgu- 
be. Pod wpływem tego wrażenia roz- 
poczęły się zabiegi o wprowadzanie 
niezbędnych reform i pomnożenie 
wojska. Zwołany do Warszawy Wiel- 


ki Sejm, bo trwał lat cztery, uchwalił 
szereg doniosłych reform, zawartych 


w Konstytucii 8 Maja r. 1791, którą . 
i sejmuiące stany uroczyście 
zaprzysięgły. Rozpoczęła się wojna 
z Rosją. Wojska polskie pod wodzą 


-bratanka króla, księcia Józefa Ponia- 


towskiego, nieliczne i źle uzbrojone, 
musiały cofać 
się przed przeważającemi siłami ro- 
Syjskiemi, leez w dwuch walnych 
bitwach pod Zieleńcami, 17 czerwca 
1792 roku i pod Dubienka, 18 lipca 
t. r, nieśmiertelną okryły się sławą. 
W tej ostatniej bitwie talenta woj- 


konfederacia, do które: za- 
tarzyny, 
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Fanów. 


skowe Tadeusza Kościuszki zajaśnia- 


ły.w całym blasku. ©. - 


Magnaci i Szlachta z obozu mo- 
skalofilów,  protestującezo przeniw 


reformom, udali się do carowej Kata- 
rzyny HM, Z prośbą o pomoc dlautrzy- 


mania w Polsce dawnego porządku 
rzeczy. NE 

Pod naciskiem dworu  petershur- 
skiego zawiązała się. w Terzowicy 
wolą Ka- 
niepomhy na przysienę, 
przystąpił chwiejny król Stanisiaw 
August i wo'nę przerwał, Oburczony 
tem książe. Józef, wraz m Tadeuszem 


Kościuszko i wielu generałami, podali 


się do dymisii i opuścili krai; Kø- 
ściuszko wyjechał do Drezna, Lip- 


ska, a następnie do Paryża, uzy- 
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skawszy w roku 1792 prawa obywa- 
tela franeuskiego. Nadszedł rok 1798, 
a z nim drugi rozbiór Polski, za- 
twierdzony przez sejm grodzieński 
pod naciskiem dział i bagnetów rom 
syjskich. Patrijoci poięli, że zbliża się 
ostatnia godzina niepodległości Pol- 
ski i postanowili wszystko posławić 
na jedną kartę, bo lepiej było umrzeć 
zaszczytnie, niż biernie oddać się 
w niewolę. Az 
Utworzyły się trzy koła patrio- 
tyczne: w Warszawie, Krakowie 
i Dreznie; wszystkie te trzy koła 
mechały się w Lipsku, gdzie na Na- 
czełnika powstania powołały bawią» 
cego tam Kościusżkę i oddały mu 
władzę dyktatorską, i RE 
Dnia 24 marca 1794, roku na ryne 
ku w Krakowie Kościuszko zaprzye 
siągł bronić Ojczyzny do ostatniej 
kropli krwi i władzy mu  powierżoe 
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nej nia nadużyć ani na ozyjąkolwielc 


prywatną korzyść, ani dla pomnoże: 
nia swej wladzy. Wydał odezwą, way- 


wającą cały naróä do powstania, Dnia 
4 kwietnia t. r. odniósł pod Raclawiż 
cami świetne zwyciestwo nad rosia 
nami, poczem cszańcował się w obo: 
zie pod Połańcem, odzie wydał siyn: 
hy manifest,  nosuwalący  snrawę 
wościańsika w Dolses o krok dalej, 
niż uczyniia to Konstytucia majowa 
Po niesznząśliwej bitwie pod Szcze: 
kocinami w ziemi włoszczowsłtiaj, 
Kościaszka na Kielce ruszył ku Wari 
Sząwia, której bronił przed rosianami 
pomyślnie i walecznie od 15 Hoca do 
września 6 r. | 

Po ustąnieniu wroza z pod War» 
szawy, wyruszył pod Macisjowico, 
by nie dopuścić do połączenia się go- 
nerała Ferzena z Suworowam. Na! 
polach maciejowickich, otoczony przez. 
przeważaiące siły, dnia 10  paździet=, 
nika 1794 roku, ranny, wzięty zośtał 
do niewoli. Osadzony: w więzieniu 
w Petersburgu, przebył w nim da 
Śmierci Katarzyny HM. Car Paws DO 
bezpośrednio po wstąpieniu na tron 
uwolnił Kośsiuszkę wraz m wieloma 
jeńcami polskimi i pozwolił mu wy 
jechać zapranicę. Przez Sztokholm 
udał się Kościuszko do Lyindynu,. 
skąd w towarzystwie przyjaciela swo- 
go, Niemcewicza wyjechał do Amery- 
ki, odzie przybył w roku 1798. Ode- 
brawszwv zaległy żołd, osiadł w Fila- 
delfi, lecz wezwany przez lenryka 
Dąbrowskiego twórgą legionów pob 
„skich, przybył do Paryża, gdzie po 
znał się z Napoleonem. | 

Nie przyląwszy ofiaróowanego mu 
dowództwa jednszo z odidzia'5w le- 
gionów, Kościuszko osiadł w Borvilte 
pod Paryżem u rodziny Zet'nerów.. 

_ Przez caly czas wojen napoleoń: 
skich zachowywał się biernie, odda- 
ny jedynie cichei prasy nad malar- 
stwem i rzeźba, ktorą 2 anistorstwa 


(uprawiał Rax tylko, potosas Kongre- 


su Wiedeńskiego, wystąpił x listem 
do cara Aleksandra I, z klósem nas 


stępnie rozmawiał we Wiedniu, uży: 


skawszy, audjenc o i prosił go o uwla- 


szczenie wlośśjun, tudzień nadanie 
polakom konstytucji, podobnej do nne 


gielskiej. 

Czując się bliskim zgonu, w kwiet- 
niu 1817 roku uwolnił od poddań: 
stwa włośćjan rodowej wsi swojej 
Siechnowice. | 

Powszechnie szanowany za do- 
nien 
szczęśliwym, których sam wyszuki- 
wał, zmari w Solorze w Szwajcacji, 
dnia 15 paźizierniia 1817 r. 

Zwłoki jego, przewieziona do kra- 
ju, spoczęły w grobach Królewskich 
na Wawelu, | 

| DŁ Zo. 
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Jiea Aościuszkowska. 


Panowanie Stanisława Augusta 
mogio było być biogosławionym roz- 
działem w dziejach Polski, gdyby nie 
przypadło na czasy tak burzliwe dla 
naszej Ojczyzny i tak niebezpieczne 
dla jej bytu państwowego. Był to 
bezspornie mąż światły, biegły dyplo- 
mata, miłośnik wszystkiego, co pięk- 
ne, protektor nauki, sztuk pięknych, 
przemysłu i handlu, lecz jeduccze, 
śnie był to człowiek chwiejnego cha_ 
rakteru, tchóraliwy, ulegający wpły 


„wieki przed naporem cywilizacji bizan- 


"czyzn, zdatnych do walki 


walne rece, 


- dowe, 


wom dworów państw ościennych, 


zwłaszcza petersburskiego, czego da 


wymowny dowód, przerywając po" 
myślną kampanje u Rosia w r. 1792, 


w której Kościuszko i książę Józef 


Poniatowski tak świetnie się odzna- 
czyli pod Dubienką i Zieleńcami, 
Jego akoes do konfederacji targo- 
wiokiej, pomimo, że przysiągł na kon- 
atytucję Trzeciego Maja w r. 1791, 


"do której stworzenia niemało się przy- 


czynił, okrył go po wieczne czasy 
hańbą, niezmazaną poprzedniemi za- 
sługami nad podniesieniem poziomu 
kulturalnego ł ekonemioznego Polski, 
Jego zaś zachowanie słę podegas po 
wstania Kościuszkowskiego dopełniło 
miary. : 

Nawa państwowa Rzeczypospolita! 
Bzlacheckiej, potrzaskana i rozluź- 
niona w wiązadłach, płynęła po burz- 
„Jiwej fali ówczesnych wypadków bez 
kierownika, któryby silną ręką u- 
„jąwszy jej ster, opanował żywioły i 
«szczęśliwie doprowadził ją do przy- 
stani, gdzie znalazłaby naprawę swej 
budowy, już przestarzałej | niezgod- 


nej x duchem czasu, przy pomocy 


niezbędnych dla dalszego jej bytu 
reform. Pó pierwszym rozbiorze Polski 
'w roku 1778 umysły, odurzone tym 


losem, jak piorunem, padającym x 


pogodnego nieba, rozbudziły się ze 
śpiączki, serca drgngły obawą o przy- 
'szłe losy Ojczyzny i rozpoczęła się 
praca nad jej odrodzeniem. Owocem 
tej pracy był wiekopomny akt kon- 
stytuoji majowej z roku 1791, które- 
mu jednak nuie sądzono wolelió się 
w ER | 
od wpływem intryg dworu pe- 
tersburskiega zrodziła się Targowica. 


Rosja wprowadziła woiska swoje do 
Polski i odbył się sromotny sejm 


grodzieński, zwany niemym, na któ- 
rym sejmujące stany, otoczone dzia- 
tłami i bagnetami moskiewskimi mia- 


„ły w roku 1798 zatwierdzić traktat, 
- dekonywujący drugiego rozbioru Pol- 


ski i redukujący jej siły zbrojne do 


16000 Żołnierza. Nie było już dla 


nikogo tajemnicą, że zbliża się w 


szybkiem tempie koniec świetnego 


niegdyś państwa Piastów i Jagiello- 
nów, co stało na rubieży cywilizacji 
Zachodu, broniąc jej przez długie 


tyńskiej, znieprawionei przez despo- 
tyzm azjatycki. | 
Ogół narodu polskiego, wobec te- 


„go nowego ciosu i ponurych horosko- 
"pów. zachowywał się biernie. 
„włoścjański 


Lud 
obojętnie przyjmował 
zmianę panów, bo uciśniony, trzy 
many w niewoli, pozbawiony praw 


audzkich, nie nie zyskiwał i nio nle 


- skich, 
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Pogrzeb Kościuszki. 


Biją 
PR 
"A nad nimi dzwon Zygmunta, 
Wszystko 


razem wszystkie dzwony, jak ludowe głosy, 
kwilą, modlitwami rwą się pod niebiosy, 
żałość górująca 
wchłonie, a to niby Ojczyzna 
W cudzych stronach na tułactwie wiódł żywot w 


płacząca. 
bojeści, 


jasnowidza nie złudziły uwodzące wieści, 
Aż dopiero teraz wraca na ojczyste łany 


Ale w trumniel wraca w trumnie 


hetman ukochany." 


Towarzysze już hetmana na ramionach niosą, 

Chylą oczy, co żałosną zwilżyły się rosą; | 

Dalej pany i kapłany, wojska jeno trocha, 

A hen, z tyłu, chmura chłopstwa, ta najgłośniej szłocha. 
Toż to dzieci są hetmańskie, szłochają, jak dzieci, 
W tłumie kosa racławicka, podniesiona, Świeci, 
To ich sztandar, wkoło niego tłum, jęcząc, wykrzyka: 

| „Koso nasza, choć z daleka patrz na naczelnikał* 

. U ołtarza arcypasterz i śpiewak Sybill 

Wznosi ręce, każda głowa na piersi się chyli, 

A w dziedzińcu korni chłopi o głaz biją czołem, 

Oni, co, gdy kościół pełny, stoją przed kościołem. 

* 


* e | ; 
Wnet mogiłę wnieborosłą sypie lud serdeczny, 
Próżnaż ona? Cóż w nią schować na spoczynek wieczny? 


Kości w polskim relikwiarzu złożył wódz-jasnowidz, 
Lud zatroskał się i myśli... 


„Hej, do Maciejowici" 


Starzy ludzie pamiętają to miejsce wśród błonia, 

Kędy ranny i omdlały upadł hetman z konia, | 

Więc tę ziemię, krwią przesiąkłą, bierzcie, jak sakrament. 

 Złóżcie w urnę i mogile dajcie na fundament! | 

Tak zrobili. Z brzaskiem zorzy do ofiarnej pracy 
Biegną pany i kapłany, chłopi I wojacy, | 
Wszyscy razem, wszyscy równi, zmieszano a tłumnie, 
- Jak przykazał duch miłości, pracują rozumnie. 

Miłość wiąże i umacnia, praca idzie hyżej, 


A krakowska cała ziemia woła, 


„Wyżej! Wyżęj!” 


Niech mogiła wszystkim oczom zaświeci donośnie! 
I mogiła Bogu miła rośnie, rośnie, rośnie! 


I urosła. Już ją widzi przechodzień daleki, 
Każda chata na nią patrzy. Od wieków po wieki 


- Stać jej będą: —Miłość, wiara, na straży dwie służki — : 
Wawel runie a zostanie; Mogiła Kościuszki. „e. „dż 


Kornel Ujejski. 


s.: 


tracił na taj zmianie sytuacji poli» 


tycznej jego ziemi rodzinnej. Szlach- 


zdemoralizowana za czasów 8a- 
rozpojona 1 dbała tylko o 
własne. korzyści, nie rwała się do 
czynu.  Magnaterja, wiodąca kon- 
szachty z wrogami własnej Ojczyzny, 
zbabrana w błocie intryg i przekup- 
stwa, zachowywała się obojętnie, a 
byli i tacy, którzy żałowali tych, co 
pozostali jeszcze pod panowaniem 


ta, 


Bitwa Racławicka. 


Niebywały ruch wrzał w starej 
dzielnicy krakowskiej, kipiało wolne 
życie narodu, który z trudnym do 
opisania zapałem gotował się na bój 
z naleźdźcą. 


Zeromadzeni na ratuszu krakow- 


"skim upoważnili Naczelnika de po- 


wołania pod broń wszystkich meż- 
w wieku 
od lat ośmnastu do dwudziestu 
ośmiu. Chłop wspólnie ze szlacheji- 
cem miał walozyć o wolność narodu; 
zyskiwał prawo obywatelstwa, otwie- 


rał sobie najpewniejszym sposobem 


"drogę do zdebycia równych praw 


państwowych i społecznych. Wódz- 


- demokrata, powolujący go pod broń, 
© pa widok ofiarności trzech flisaków 
m Czernichowa, odrzuca na bok ka- 


bo chce mieć 
aby tego nowego oby- 
wałela do serca przycisnąć. Od ofiar 
nikt nie chce się usunąć, każdy 
pragnie swój grosz wdowi zwrócić 
tej najlepszej matce, która „nas 
wszystkich jednako odziewa, karmi 
j żywi”. To prawdziwe święto naró=' 
tryumf ducha nad wisozno- 
ścią. A do uszu rozmodlonych i wie- 
rzących rzesz, utnych w odwieczną - 
sprawiedliwość, dobiegają coraz to : 


pałusz generalski, 


< nowe słowa wielkiego Naczelnika, 


Tadeusza Kościuszki, „Biorę z wami, 
woła on do Żołnierzy, ukochani ko- 
ledzy, za hasio: 


który zginąć raczej postanowił, 


"maszerował 
pewny zwycięstwa i 
: x Smierć albo zwy- 
"cięstwo! Ufam Wam i temu narodo- 

wi, 
aniżeli dłużej jęczeć w haniebnej 


niewoli”. A wszystkim obywatelom 
obwieszcza: 

„W pogardzie śmierci jedynie 
jest nadzieja polepszenia losu nasze- 
go I przyszłych pokoleń. Pierwszy 
krok do zrzucenia niewoli jest od; 
ważyć się być wolnym. Pierwszy 
krok do zwycięstwa jest poznać się 
na własnej siła*. To zmartwychwsta- 
ła stara rycerskość przodków, to 
zdają się wołać zza grobu te same 
wielkie słowa: 


„Zwycięstwo liczby. nie zna, me- 
stwa potrzebuje...* A dziś? Któż się 
tych haset nie doszuka w piersiach 
cnotliwego polaka? Trzeba tylko ję- 


klem ojczyzny o tę pierś uderzyć, 


y znów te samo echo usłyszeć. 
Tydzień czasu wystarczyło, by 
przygotować się do wystapienia 
zbrojnego. Dnia 1 kwietnia na czele 


dwuch tysięcy żołnierza i dwunastu 


armat wyruszył Naczelnik do Lubo- 
tzycy, gdzie połączył się z brygadą 


 Madaiińskiego i z brygadą imienia 


Walewskiego, dowodzoną przez Man- 
geta. Siły jego wzrosły o 1600 koni. 
3 kwietnia dotarł do wsi Koniuszy; 
tutaj członek Komisii Porządkowej, 
Jan Slaski, przywiódł blisko 2 ty- 
slące włościan, uzbrojonych w piki 
i kosy. Kosynierzy! Szli walczyć 
z bracią szlachtą o drogą. każdej 
piersi ludzkiej wolność. p 
Przeciw tej silə stał w Skalmie» 
rzu generał rosyjski, Denisow, który 
na starą stolicę Polski, 
> orderów. Na- 
czelnik widział konieczność stoczenia 
wałki, musiał ocalić Kraków. Ruszył 
e w nocy drogą susiosarecz, wie 


zeA do Kacławie, ra poikani. Leer, 


Stanislawa Augusta, Na szczęście, 
znaleźli się patrioci gorącego Serca, 
żelaznej woli i niezłomnej mocy du- 
cha, co postanowili za wszelką cene 
wydobyć ukochaną Ojczyznę z toni. 
im dzięki, zrodziła się idea kościusz- 
kowska, co choć nie zdołała ideałów 
jej woielić w życie, uchroniła naród 
polski od wiskuistej hańby, że po- 
zwalał na upadek Ojczyzny, bez pro- 
testu, bez oporu zbrojnego. 


dwie świt zabłysnął, przednie szere- 
gi polskie natrafiły na oddzialek 
Moskali. Byli to kozacy Tormasowa, 
którego Denisow wysłał w 8 tysięcy 
wojska w kierunku Racławic. Moska- 
le, posuwając się po wzniesieniu, 
zwansm górą Kościsjowską, zajęli 
pozycję, panującą nad wsią Racławi- 
cami. Naprzeciw nich na polach, na- 
leżących de Dzłemierzye, również na 
pagórku wyciągnął swoje szyki Na- 
czelnik. Sam ustawił sią w środku, 
po obu stronach drogi, która od wsi 
Dziemierzyc biegła parowem. Mia 
kilka kompanii piechoty, jedną ba- 
terje armat i 100 konnych ochotni- 
ków z młodzieży; za wzgórzem, poza 
sobą uszykawał kosynierów. Na lewo 
ku wsi posunął kiłka kompanii, ba- 
terje dział i kawalerje Mangeta pod 
dowództwem Zajączka, który stojąc 
prawie pod kątem prostym do po- 
zycji Naczelnika, po prawej stronie 
młał las, spadający po pochyłości 
wzdłuż drogi, a po lewej pagórkowa- 
tą wyniosłość. Na prawem skrzydle 
Naczelnika stał na płaskiej wyżynie, 
spadające) w dość głęboki parów, 
Madaliński ze swą konnicoą, półba- 
talionem piechoty i garstką strzel- 
oów. Wojska nieruchomo trwały dość 
długo na stanowiskach, gotowe do 
walki. | 

Był piękny dzionek wiosenny, 
rozorane pola dyszały oparami, sko- 
wronki śpiewały w górze. Naczelnik 
objażdżał Szeregi, dodawał $ołnie- 
rzom otuchy, lecz widząc zbyt silną 
pozycję wroga, czekał, I nie wytrzy- 
mał niecierpliwy  Tormasow. Spu- 


ozara mą z góry,posuwa przez las ku 
aoseun polskiemu ` skrzydłu, 


Wytyczna Hnją ijdel kościusz- 
jkowskiai było powołanie da czynu 
całego Jndu polskiego, bez różnicy 
stanu, tako wolnych równoprawnych 
obywateli. „Kto pragnie wolności, 


«ust chelsć być wolnym, gotowym do 


wwanatrnago czynu, bez względu na 
wabępstwa*, pisał Kościuszko w ma- 
-ofameżach swoich, jako dyktator i na- 
: „etnik narodu. On pierwszy nies prsy- 
«usu, lecz z dobrej woli powołał 
ind siermiężny do obrony Oieżyzny, 
do uwolnienia jej z pod obcego jarz- 
ma, — als też domagał się i o prawa 
ludzkie dla tego ludu, upośledzonego 
przez szlachtę. On właściwie był twór. 
cą idei Poiski ludowej, w proroczem 
przeczucłu, że taka tylko Polska odro- 
dzió sią może w dawnym blasku po- 
tęgi i chwały. On pierwszy pojął, że 
wieśniak polski, lud nasz roboczy, 
to potęga, zrodzona z Piastów rodu, 
co Polskę budował od fundamentów 
w gmach okazały i potężny. Takie są 
właściwie linje wytyczne idel kościu- 
szkowskieł, taką jej istota. 

I nie zgasła ona po trzecim roz 
biorze Polski w roku 1795; nie zato- 
nęła w potokach krwi, wylanej na po- 
łach Maciejowic. Zyje po dziś dzień 
i żyć będzie dopóty, dopóki Nemezy: 


dziejowa nie wymierzy Polsce należ- 


nej jej sprawiedliwości, nie odrodzi 
jej bytu państwowego w całym bla- 
sku minionej chwały, ale już, jako 
Polskę ludową, bo dawna szlachecka 
Rzeczpospolita Polska przeszła już 
bezpowrotnie do historji, — utopiona 
w potokaoù krwi, lane) przez całe stu- 
lecie, od Racławić począwszy, w 00 
jach za wolność i niepodległość 0j- 
czyzny. Przeżyła katorgi kopalń ner- 
czyńskich, mroźne oddechy lodów 
Sybiru, nie zamarła w oiemnicach 
więzień i turm, ani pod knutem slepa- 
czów caratu. Nie zabiły jej szubienice, 
nie skrępowały ciasne mundury lub 
prawa wyjątkowe, żyje wciąż jednako 
silna, coraz te potężniejsza i w szer- 
szych rozpierająca się ramach. 

W potokach krwi, wśród heka 
tomby ofiar wojny powszechnej, w dy- 
mie pożarów, na zgliszczach i ruinach 
rodzi sią oto nowa Polska, przeczuta 
przez naszych wieszozów, — Polska 
ludowa, której linją przewodnią bę: 
dzie, bo być musi, idea kościuszkow.- 
aka. Takim jest nakaz historji, logika 
przyczyn ł skutków. Przyczyną upad: 
ku Polski była niewola jej ludu wie 
śniaczego i roboczego, aktem jej od 
rodzenia będzie wyzwolenie ludu. 

Dlatego też stuletnia rocznica 
śmierci Tadeusza Kościuszki, bohate- 
ra nad bohatery w długiem paśmi» 
naszych dziejów, gorliwego rzecznika 


przywitany celnym ogniem z baterii 


Zajączka, uderza na 
nika. l 


"W tel samej chwili naprzeciwk © 
Zajączka od wsi Markocice pojawia 
się druga kolumna rosyjska. To: pul- 
kownik Pustowałow, okryty chwałą 
w bitwach pod Zieleńcami i Dubien- 
ka, postępuje z jegrami, a przy nim 
kozacy pod dowództwem majora De- 
nisowa, siostrzeńca generała, i huza- 
rzy pod pułkownikiem Muromcewen. 
Wybiega kozak Denisow i szarżute 
polską kawalerję; odepchnięty, po- 
wraca znów do boju wraz z Murom- 
cewam; wywiązuje się zapalczywa 
walka. Napróżno na pomec Zającz- 
kowi z prawego skrzydła przybiega 
Madaliński; trzy razy szarżują, lecz 
Pustowałow nie ustępuje ani piędzi 
ziemi. 


Zbliża się godzina 6-ta, słońce 
chyli się ku zachodowi, a wtem 
przed pozycją Madalińskiego ukazu- 
je się sam generał Denisow. 


Natychmiast Naczelnik wydaje 
rozkaz Madalińskiemu, aby powrócił 
na swoja pozycje w celu odparcia 
nowej, najsilniejszej kolumny wro- 
ga. Wraca Madaliński, a tu już Tor: 
masow szykuje się pod osłoną dzial 
przed środkową kolumną polską. — 
Chwila stanowoza. Naczelnik posta- 
nawia uderzyć na Tormasowa. Jed- 
nej kompanii i swojej jeźdźie razka- 
zuje posunąć się ku lasowi, by nie 
dopuścić do połączenia się Tormaso- 
wa z Pustowałowem, przywołuje wi- 
cebrygadjera Mangota i każe muz 
dwoma kompaniami uderzyć Da- 


"kolumny Naczel- 


lecz gnetem na piechotę Jormasowa, a 
oi z 2. g DR a a - BIL. Rf bi mmiadem o z 
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i obrońcy uciśnionych, jeet uroozy- 


stością narodową tej miary, jaką Ww- 


poważnym ` nastroju i z wielkim 'pie- 
„fyzmem święcić winny wszystkie war- 
stwy naszego naródu bez różnicy 
wiary i pochodzenia, płei i: wieku. 
_ Slowa odezwy Kościuszki do ludu 
warszawskiego, gdy mu doniesiono 


“o jego samosądzia nad zdrajcam! 0j- 
szyzny: „Nie wart wolności, kto „nie 
umie szanować prawa, kto sieje wa- 
Śnie i niezgodę*—-powinny być naczal- 
nym motywem, wszystkich przemó- 
wień, wygłaszanych w. uroczysty dzień 
tej smutnej, a tak doniosłej : pethel 
monarszego majestatu stuletniej ro00ż- 
nicy śmierci bohatera naszego. 2; 


-Kosciuszko jato odwiatowe. 


LE "Któż z nas, polaków, dzisiaj nie : 


~ma na ustach imienia Kościuszki? 
- A wślad, któż to drogie imię nie 
wiąże z tym, ozy innym, szczytnym 


przejawem ducha ludzkiewo, na polu 


czynu ogólno-narodowej zasługi? 

A gdy, jak dla nas, 
gów Olimpu Polski, 
„bóstwy, jest  światło-czoła bogini 
Oświata, więc samo przeź się, że 


tamło, tak wielbione i czczone przez . 


cały nasz naród imię, zespalamy 
z tym, co nosi miano Idei Oświaty 


narodowej. 


= Wierzymy głęboko, że zawsze 


i wszędzie, gdzie tylko zaldzie mowa - 
jakiegokol- 


'6 zmartwychpowstaniu 
wiek narodu, tam do odegrania roli 
pierwszorzednej powołaną zostaje 


oświata, jako podłoże kultury naro- 


dowel. | | | | | 
~- Te ceudotwórczą moc oświaty ro- 
zumieją znać arcy-dobrze wszyscy 
gnębiciele i burzyciele ducha naro- 
dowego, bo wszyscy oni to przede- 
'wszystkiem śmiertalni wrogowie tam- 
tej oświaty. A zwłaszoza gdzie idzie 
6 niewolę narodów podbitych, zagra- 
bionych pod berło obce. pe 

-> = Nie próżńo cesarz Aleksander IH, 
Już w pierwszych początkach swego 
" złowieszezego panowania, Ba raporcie 


ministra oświaty o tem, że to w za- 
l zapalają się: 
pierwsze ogniska ruchów RD. 
r Rosji- 
zwykle łączy się z sobą, własno-. 
„Prekraszozai obras: 


kładach naukowych 
„nych i socjalnych, a co w 


_zęcznie napisał: 
'gowanie” — przykracaj oświatą. 

I te to pamiętne słowa „Monar- 
chy-gasiciela* były punktem wyi= 


ścia całege szeregu ograniczeń szkol- 


"nych, a przedaw 
wege w skutkach. 


wśród bo. 
bóstwam nad- 


i 4 ko 


szystkiem straszli- 
w „Drosentowa;Z0 
stosunku inorodców*, chcących -sl 


kształcić w szkołach rządowych. 


Tą drogą wprost położono tamo, 
przegradzającą masom ludowym do- 
stęp do Światła i wiedzy. 


` Cóż, późniejszy aforyzm Nietschego, 


„„Głupcem byłby taki,, który, polrze- 
bując niewolników, wychowywałby 


sobie panów“, miał już zastosowanie 
w owe) szóstej części świata, jaką 
była imperjalistyczna Rosja do sohył- 
ka jej dni. he h 

Oto dlaczego znów niskoronowa- 
ny ostatni władca narodu naszego, 
ten, dla którego wszystkie m 


NANA? A 
iie AN, 


A terag dajemy granitowe, bo 
historyczno, fakta i ezyoy wielkiego 
wskrzesicfela ducha wolności Polski, 
które mówią nietylko wobec mas, 
ale i całego świa!ła, że z pamięcią 
wielkiego ducha Kościuszki zespala 
sią idea owego granitu wolności, 


żyli rozumu — oświaty narodu i to 


przedewszystkiam w wielkich ma- 
sach ciężko pracującego ludu. I to 
słusznie, bo ten, według pamiętnych 
słów Ustawy Majowej, „najliczniej- 
szą w narodzie stanowi łudność, a 
tem samem najdzielniejszą kraju 
sila“. m, r 


A że ns sercu przedewszystkiem, 


jak wiemy. patrjocie Kościuszce le- 


zk 


as 
mona mn Pod 
araa oa aeae 0 

7 inar=o 
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Wojsko polskie z czasów Kościuszki: £ Żołnierz z regi piris 1E 8 gone” 


rała Potockiego. 2) Żołnierz z tegimentu 


gencrała Raczyńskiego. 3) Zolnierz z regis 


mentu Czapskiego. .4) Żołnierz z regimentu M 1 królowej Jadwigi. .. 


był swój Naród — wiekopomny Ko- 


ściuszko, ideę oświaty narodowej 


nosi w swem . sercu i umyśle, jako- 
nieodłączny warunek samej idei. wol- 


ności narodu. 
I nie mogło. z tem być inaczej, 


gdyż, co tak dobitnie ustaliła etyka. 


i filozofja nowożytnych pojęć, Wol- 
ność, to: nie innego, jak wprowadze- 
nie rozumu, czyli zdobyczy iego we 
wszystkie stosunki publicznego i pry- 
„watnego Życia, NB 

Stąd też oświata mas ludowych 
to bity szlak, po którym wolność 


i stan ducha wkracza do świątyni 


bytu narodu, zwanej Ofczyzną, 


sam, połeciwszy kapitanowi Nideokie+ : 
mu z dwoma kompanjami posiłkować 
kosynierów, staje na jeh czele i wo: 
ła: „Zabrać mi, chłopcy, te armaty! 
Bóg i Ojczyzna! Naprzód, wiaral” I- 
 pądem biegną chłopy krakowskie z 


krzykiem przerażającym, 


wołając na się: „Szymku, 
Bartku — a dalejl* Dwa razy tylko 


baterje nieprzyjacielskie mogły zioe 


nąć kartaczami. I oto pierwszy do- 
biega poddany kniazia Szujskiego z 


Rzędowic, Wojciech Bartos, wpada 


na baterję i czapką przykrywa zapał 
armaty, do której juź kanonier o0- 
gnia przykładał, Chwila jeszcze, i 
dalsze trzy działa dostają się w ręce 
chłopów krakowskich; teraz wyróżnia 
się szałoną odwagą drugi włośćjanin 
rzędowiecki, Swistacki, Popłoch o- 
garnia grenadjerów Tormasowa, po“ 
czynają uciekać w przeraźliwej pa. 
nice, pozostawiając baterje kosynie- 


'rom.Wtedy Naczelnik porywa kompa- 
nje, które jeszcze udziału w walca 
brały, i prowadzi je na pomoc 


nie 
Zajączkowi. Widzi, co się dzieje, Oto 
Zalączek ostrzeliwuje się z Moskalem: 
piechota PDustowałowa ‘razi ogniem 
plutonowym szeregi polskie; z obu 
stron padają liczni zabici i ranni. — 


Kościuszko wydaje rozkaz do ataku, 
uderzeniem. 


będzi piechota, lamie derz 
sayki nieprzyjacielskie; wtedy i Zaź 
iączek porywa swoich i zaczyna się 


waiow; do niewoli dostał się Murom- 
«ew. Generat Denisow nie mógł 
przekroczyć paroewu, a widząc ucie» 
kaijącego Tormasowa,- 
- Ge odwrotu. | 


a słychać 
tylko, jak się zagrzewalją do walki, ` 
Maćku, 


I 


głosów pochwyciło tę pieśń, 


Święty, a dotąd 


wydał: rozkaz 


Była godzina Ósma, kiedy wo|- 
ska nasze mogły Okrzyknąć zwycię= 
stwo; na polu walki leżało stu żoł- 
'nierzy, bojowników za wolność, prze- 
kazując swą krew szlachetną ziemi 
ojczystej. A dalej blisko dwa tysiące 
trupów moskiewskich, nieszczęsnych 
niewolników, którzy sami dźwigaląc 


„kajdany, przyszli tutaj na rozkaz ca- 


rycy nakładać je wolnym. 12 armat 
z zaprzęgami dostało się zwycięzcom. 
ponad tym pobojowskiem wzniósł 

| Vi- 
Tysiące 
łączące 
do niej jeszcze trzeci akord, również 
nieznany: „Vivat 


się gromki okrzyk Naczelnika! 
vat naród! Vivat wolność!“ 


Kościuszkol" RCM 
A on, przywoławszy  Bartosa, 


-skinął, by uderzyły bębny i zagrały 
trąby, i oddając cześć męstwu chło- 


pa rzędowickiego, w obliczu całego 
wojska okrzyknął go. szlachcicem, 


Woiciechem łowaokim, i mianował 


chorążym wojska polskiego. Poczym 
zrzucił z siebie swój złocisty mun- 


dur generalski i przywdział sukma- 


nę krakowską, znak braterstwa i je- 
dności narodowej. | 
generałowi nie było tak pięknie, jak 


jemu, Neczelnikóowi, w tym stroju 


wieśniaczym, i żadna szata nie była 
godną większego zaszczytu, jak ta 


sukmasa chłopska, ozdobna ciężką, 
-"mozolną pracą rolnika i krwią, świe- 
; -ġo przelaną.. i i 

rzeź okropna. Poległ dzielny Pusto- > 


Zwycięstwem racławickiem zapi- 
sał Kościuszko jeden piękny wiersz 
na karcie iustórji Poisid. 

ROSE Bronisław Knothe.. 


$ eapi | 


ściuszko odpowiada 


I nigdy żadnemu: 


zał los owej „najliczniejszej ludno- 


ści” i dla niej przedewszystkiem też 


pragnął owego najpiękniejszego daru 
nieba, jakim jest wolność, przeto 
dla nich to, dla nich—mas ludowych, 
on pragnął i żądał oświaty, i to, jak 


się przekonamy niżej, nawet i wtedy, 


gdy wszystko inne już, zdawało się, 


Że na wieki zostało dla Polski stra- 


Gone. i | 


Nosił bo Kościuszko w. swej 


szlachetnej duszy jakby wyryte. sło- 


wa jednego z najwykształceńszych 
polaków epoki rozbiorowej--biskupa 


Ign. Krasickiego, które ten pomie- 


ścił w liście, pisanym do Szembeka: 


ocalić”, 
I tak. 


„Trzeba oświecać naród, kto go chce. 


"Już w liście, pisanym do posła '. 


sąsiada ieszcze przed burzą rewolu- 
cyjną, Kościuszko, bolejąc nad „roz- 
darciem pariji" akcentuje i jakże sil- 
nie, że jest przecież coś, co może i 
powinno łączyć wszystkie partje, 
wszystkie stronnictwa polityczne, a 
tym będzie „oświata narodowa”. ` 
Ale oto przychodzi huragan i 

zmiata wszystko, wszystko! 

Trzeci rozbiór.  Wślad wielkie 
czasy wojen na Oleońskich. 

l znów katastrofa. 

Przychodzi fatalny 14 rok, 

Kościuszko dobrowolny wygna- 
niec. ę | so 
Losy jego umilowanej ojczyzny 


w rękach Aleksandra I. 


Owóż, na pełną uznania dla: sie- 
bie odezwę cesarza Aleksandra, Ko- 
namiętnym 
stem z d. 9 kwietnia 1814 r, w któ- 
rym prosząc o „trzy łaski dia pola- 
ków“, obok łaski amnestii i konsty- 
tusji, „do angielskisi zbliżone”, Zada 
od, wielkiego wojownika”, 


„abyś kazał założyć kosz-. 
rządu (nasze podkreślenie), 


tem 


„Szkótki dla włośći an“ 


A więc obok amnestii, czyli woj- 


ności dla zbrojnych obrońców 
ziemi; 
cji bytu narodowego, 


swej 


praw polja 
szkółki dla włośćjan, poczytywał on 
były dyktator narodu za niezbędny 
warunek przyszłości bytu tegoż na- 
rodu... RARE | 


Wierzył więc i ten nasz ostatni 


w szeregu wielkich bohaterów w pas 
miętne słowa pbtaszica, że to kiedyś 
„oświata iudu dokona cudu* — cudu 


li- 


konstytucji — czyli gwaran- ` 


tycznych—oświatę mas ludowych — 


wskrzeszenia bytu politycznego na- 
rodu, czego — © radości! jesteśmy. 
świadkami. © 0o -i | 
Nie mógł zresztą. o tera rodzaju 
„lasca fmnoratorskiaj* dla swoich nie 
pamietać tl. nie prosić o tu tan, któe. 
rv aam, bedąc nawet i ZR. Oceanem, 
w chwilach, gdy to „na sios matki 
oiezvzny opuszczał gościnna ziemio, 
w liśołe, pisanym do Swoeon nrzyjas 
ciela wice-prozyde ta + -Zlednoczo- 
nych siawnega Jaffersons, < „twórcg 
wolności Ameryki” polecat i prosił: 
„Ziemie mi ofiarowana za zasługi, 
zechciejcie sprzedać, a nisniądze za 
nie użyicie w jednai polowie na wy» 
kup murzynów z niewoli, a. w drui 
giej na szkółki dla nich.* . 
A więc tak. S Ż 
Ten żołnierz-polak tam nawet, na 
ówczesnej pół-dzikiej ziemi stepów I 
niewoli, jakże sobie poczyna po pob 


skul z 

Poczyna szlachetnie, postepowo 

Bo mało, że staną! do walki org- 
żnaj o prawa wolności ezłowiska, u= 
jarzmionego przez tyrańnje ludzką == 
o prawa murzynów niewolników, ale 
swo*ć zrobiwszy i jakże świetnie na 
polu walki oreżnej, wślad w grani- 
cach osobistai możności, ody całym 
sohie ofiarowanym za zasiuci mająt- 
kiem, rwie, że tak pówiemy, jak żela: 
zna kafdanv z rak nieszczęśliwych 
czarnych afiar — z rak niewolników, 
tak i kruszy nela clemnoty—ozyli nie« 
-woll ich: umysłów,  przezzaczająe 
„awoje mienie na cele oświatowe dla 
nich — owe „szkółki! szkółki! | 

Oto jakie ślady swel „łaski mo- 
'narszej* zostawia przyszły dykta- 
tor swego narodu po sobie na dru- 
«miej półkuli świata, Dyktator, który, 
wślad będzie głosił, uznawał i krwią 
własną uświęcał zasadę; | 
| „Niech nikt, kto enotliwy nie dą< 
ży do władzy. A siowo: poddany 
niech będzie przekląte we wszystkieh 
oświeconych narodach", 
(A gdy poddaństwo ducha, czylł 
ciennsta umysłu—io pońdaństwo, za 
„wszystkich najstraszniejsze, bo najs 
niebszpieczniejsze w skutkach, nig 
dziw więc, że arcy-kaplan wolności; 
_ginącej politycznie Polski, sprawę o- 
Światy narodu spaia Z jego bytem i 
nosi dozęonnie w sercu, Piastują 
wiecznie w umyśle i gdzie może 
przykłada do niej szlachetnej swej 
ręki. i E 

Cześć wiec Tobie i na tym tu 
miejscu i w tym oto dniu  stuletlnej 
smutnej rocznicy Twego zgonu, Cześć 
wiekopomną, póki imienia, Polski sta- 
nie, Tobie promienna gwiaado kultu- 
ry umysłu swego narodu, Tobie, je 
-dnemu ze słońc etycznych na niebie 
całej ludzkości, 

je 4 - Eug. Sokołowski, 


„.d0du_ pols 
Padeusza Kośniuszki, 
Jego wzniosłe ideały, Jego nieskaą 
lany duch, Jego czyny, tako Naczel4 
nika sit polskich — mod Racławicas 


Wielka w dziejacn 
skiego postas T 


mi i t. 4.— znalazly swój wyraz 
w. poezji nasza. Niema prawią 
„wieszcza, któryby kilku utworów 


swych nie poświęcił Bohaterowi lub 
Jego epoce. 
| Naiwiesei jednak w poezii ro? 
dzimei mamy onisów zwycięstwa ra 
cławickiego i innrch bitew pod Ko: 
ściuszka. Wyróżnia się tutaj swemi 
poezjami i ish liczebnością Marią 
Konopnicka. Pezóniękne są jet: Rok 
Kościuszkowa=ki (1794), nod Dubien4 
"ka, Kościuszko, Haslo i t. d., pisane 
"pod nseudonimem Jana Sawy. 
Przytaczamy tutaj garéć najcek 
niejszych wyjątków: 


„--Nie, fżeś miecza dała mi i >broje 

I iasnym hełmem nakryła mi gławę, 

T miedzy ludy wiodłaś hufce moje 
 Blyskawicowe; 

Lecz żem miecz dźwignął 

w wolności potrzebie, 
-Ojczyzno moja, błegosławię Ciebiel 

Za to, żeś w takie wodziła moia boje, 

W których przed szabie miesieczne szły kasy, 
Za te w Inach siwych bohatery twoje, 

Za twój hui bosy, 

Za twe rycerstwo o polnej buławie 
Zbóż—trzykroć, Polsko, ciebie błogosławieg 


X wiersze „Pod Dubienka“. 


w-Pod miasteczkiem, reż Dubienką: 
Wszedł bohater nam futr="ntaql 
Wszed Koścłuszko w bitwy pyle: 


Z garścią metnych przeciw sile! i 
Jeko kwiaty cudną wiosną, z 


- Tek nadzieje w sercach roseg : 
Kto się spotka, to słę ściska: | 
|| =- Bracie! znów nam szczęścia błyska. 


: Bohatera my dostali... 
- Bedziem znowu bić Moskalii 
Pod miasteczkiem, pod Dubłanką, 
Wszedł Kościuszko nam jutrzenka! 


„Rok 1794", 


„O ty wielki roku, 

Kościuszkowski roku, 

Wybłysłeś ty, jako zorza, 

' Z naszych klęsk pomroku. 

Gasty nam z kolei 

Gwiazdy w burz zawiel, | 

Tys zeświecił nad narodem, 

Jak jutrzata nadzieil 

Bez walki, bez trudu, 

Dokonałeś cudu, 

' Połączyłeś dłonie bratnie 

J szlachty == i lada! 

Połączyłeś dłonie 

Ku kraju obronie, 

Obudziłeś bohaterów 

W Litwie i Koronie. 

:  Wstałeś w imię Boga, 

Zadziwiłeś Wroga, | 
po Poznał w tobie ten lud kmiecy, 

| __ jek ojczyzna drogal 

- O ty wielki roku, 

- Kościuszkowski roku, 
Dotąd ołebie wspominają 

' Starzy za łzą w oku. l , 

Niezwykle obrazowe i dość pe- 
pularne są: „Kosa polska" — T. Le- 
nartowicza i „Kopiec Kościuszki 
Jalj. Ursyna Niemcewicza. 

Z opisów poetycznych bitwy ra- 
cławickiej słynny jest — wspaniały 
dłuższy wiersz Teofila Lenartowi- 
SZA. | 

we» I wysunął się Kościuszko 
Na przodek szeregu, 
zawołał: — Wiara, bracia, 
Od brzegu do brzegu. 
A najpierwel, wy, wieśniacy, 
Polski ludu rolny ! 
| Widzisz Polskę — to niewola. 

- Bij, a będziesz wolny. | 
-My tu, bracia, na swej ziemi, 
Złemia to krakowska; 

= Nasza Polska i nasz krzyż ten, 
I rola ojcowska... 


Zrozumielim, naczelnika, 
Trzeba bić moskałi ! 
Jezus, Maryja, hasło nasze. 
Jezus, Maryłal wrzasną, 


"w poezji 


A pa rżysku, od kos bizka 
Zcobiłe się jasno. 


S- R ER 


Tem Kościuszko leci, 
Porządkuje, roskszajst 
«Trzymajcie sie, dziec”! 
Wiele złego na Jednego, 
Kościuszko spogląda! 
Żeby chociaż trzy armaty 
Tego mu się żęda-- 
Krótko cugie wziął do rek'. 
 Wpskowsł ostrogi. 
Siwy konik stansł dęba 
Na obłedwie nogi. 
| Wstrząsnał grzywą. 
'Parsknął żywo 
I puścił sie pędem, 
Gdzie za wzgórzem Kosynierzy 
Stali jednym rzedem. 
Jak nie hukna kobzy, dudy, 
Skrzypka- jak nie utnie, 
Jak się nasi krakowiacy 
Nia puszczą okrutnie, 
Od radości aż zadrżała 
Ziemia poorana, 
A wciąż się pieśń odzywała 
- Dane , moja. dana 
Wisc Kościuszko, stojąc w mierze, 
Wesel się Szczerze. : 
Przy nim stol Madattóski 
I polscy żołnierze. 
— Z niemi, z nlem dla tej siemł 
Wstaje zorza nowa, 
Nowa szlachta, jenerale, 
Bartosz z pod Krakowa. 


Z poezji, poświęconych samemu 
Kościuszce, piękny i uczuciowy jest 
wiersz Kornela Ujejskiego p. t. „Po- 
grzeb Kościuszki". 

Wiersz ten, niezwykle silnie ma- 


lniący pogrzeb Bohatera w Krakowie, 


o przewiezieniu zwłok ze Szwajcarii, 

do katakumb  Wawelskich wiosną 
1818. roku, podajemy obok w ca- 
łości. i 

Poza utworami  plerwszorzed- 
nych poetów polskich, epoka Kościusz- 
kowska, insurekoja 1794 roku, boha- 
terskie czyny kosynierów krakow- 
sklch, wreszcie sama postać Bohate- 
ra narodowego — znajduje osobny 
dział, bardzo bogaty i oryginalny, — 
ludowej, w piosenkach, 
pieśniach i gawędach ludu pol- 
skiego. 

Ż tych najpopularniejsze: Pieśń 
ludu z 1798 roku, W sukmanyl, 
Pieśń a powstaniu Kościuszki, Kra- 
kowiak Kościuszki, Piosnka o Bar- 


(ROWY KORTER KÓDZEI - 14 poż llormtika TATY ERT ue 
i WK 4 ł43ZU Głowastim, Ponad Krakówń, 


Śpiewka 3 1881 » e Kościuszesś 


p 


Polonesy Kosolusski 4 Kosa s pod 


i E i a O E awia K 
Gdzie najwięcej ludzi pas > no Raoławio. 


Lecz nietylko w rodzimej, i * 
fiteraturze obcej, jak angielskiej, nie- 
mieckiej, amerykańskiej, znajdujemy 
wiele poezji uczuciowych poświęco” 
nych Kościuszee, Jego ideałom oraz 
insurekcji, jak naprz, Racławicom, 
bitwie Macislowiekiej, Behatorskint 
czynom Jego w Ameryce ł 4d, 

Swiadczy tu wymownie s olbrzy 
miej popularaości i sympatii, jakiem!: 
sie cieszył i cieszy nawet po dziś 
dzień nasz Bohater Narodowy, nis- 
tylko w swej Ojczyźnie, lezi wśród 


obcych. 
M. Sktelee. 


| osada a) 


Kościuszko na scene, 


Świetlana postać Kościuszki, a nie- 
mniej i cała działalność Jego, były 
adj pokusą dla dramaturgów pol- 
skich. | 

Niestety,oonzura tamowała ich po- 
lot,nietylko bowiem historja powstania 
Kościuszakowskiego, lecz nawet samo 
nazwisko naszego Bohatera było dla 
niej niscsnzuralnem. 

Pierwsza sztuka historyczna ze 
schyłku XVIIL wieku wystawioną by- 
ła na scenie krakowskiej. 

-= Władysław Anczyć, autor „Ghło- 
pów arystokratów“, „Łobzowian* i 
„Bmigracii chłopskiej”, w r. 1878 po- 
wziął myśl napisania sztuki scenicz- 
nej z czasów Kościuszki, z czem zwie- 
rzył się Kośmianowi, ówszasnemu dy- 
rektorowi teatru krakowaklego. 

Stanisław Koźmian był nietylko 
dyrektorem teatru, lecz zarazem i re- 
daktorem „Czasu“, a nadto stał na 
czele partji stańczykowskiej. Jako 
dyrektor teatru hołdował przedewszy- 
stklam komedji francuskiej, zaś jako 
stańczyk dalekim bvł idei Kościusz- 
kowskiej, to też pomysł Anczyca przy- 
jął lekceważąco i wcale go do napi- 
sania utworu tego rodzaju nie za- 
chęcał. 

Mimo to, na początku roku 1879, 
sztuka p. t „Kościuszko pod Racła- 
wicami* była gotową, a gdy Anczye 
przeczytał ją Koźmianowi, tan tak 
serdecznie ubawił się postacią Katko- 
wa, że przyrzekł Anczycowi wysta- 
wienie sztuki. | 

A więc nie Kościuszee i pięknie 
ujętej postaci Głowackiego Kraków 
zawdzięczał ujrzenie „Kościuszki pod 


Racławicami", leos Katkewowi; który 
zdołał rozweselić pana dyrektora. ' 

| aka wystawienia sstuki 
zmuszony By nezye przypominać 
Kośmiasewi = kilka miesięcy, at 
wreszcie œ felu 85 grudnia 1879 m, 
sztuka ». © „Kościuszko pod Raofa- 
włcam”*, ujrzała światło kinkietów 
teatralnych. 

"Kościuszkę grał Żelazowski, wy. 
stępujący rodówczas pod pseudonl: 


«mem Romana, Głowackiego— Werner, 


prezydenta— Woijdałowicz, Katkowa— 
Arwin (póżniej Solski), dwuch sałach- 
cioów Feliksiewicz I Szymański, Lir- 
nika—Stepowski, pannę respektową— 
Wojnowska. 

Sztuka wzbudziła niebywsły en- 
tuziazm i przez szereg wieczorów za- 
pełniała teatr po brzegi. Dla ufrzenła 
jej przyjeżdżańo m Królestwa i Po- 
znańskiego, a w pierwszych rzędach 
często widzieć było można mundury 
rosyjskie. Byli to oficerowie žandar- 
merji z pobliskich granie. 

O wystawieniu sztuki Aneczyca 
w Królestwie Polskiem nawet marsyć 
nie było można i dopiero wszech- 
światowa wojna sprowadziła zmiany, 
jakie nie przewidywali najśmielsi na- 
wet politycy, bo oto w kwietniu ro- 
ku bieżącego wystawiono „Kościusz- 


kę pod Racławicami w Kijowie, a 


w maju r. b. w... Petersburgu. 

Drugą sztuką teatralną, w której 
Kośoiuszko jest bohaterem, był jedno- 
aktowy utwór Adama Staszczyka p. t. 
„Kościuszko w Petersburgu*. Autor 
usiłował być względnie cenzuralnym, 
to też postać Kościuszki wyszła blado 
i utwór ten zbyt wielkiego powodze- 
nia nie doznał. 

Zmienione warunki i projekt uro- 
czystego obchodu 100-letnie) rosznicy 
śmierci Wielkiego Bohatera poruszyły 
pióra naszych pisarzy. 

-_ Qr-ot przygotował przepiekny pro- 
jog, który wypowiedziany będzie w 
dzień obchodu we wszystkich taatrach 
warszawskich, Popławski przeróbkę 
powieści Kraszewskiego p. t. „Rez- 
imienny“, Witold Łaszczyński „Hasło 
Kościuszki“, wreszcie Zofja Wojna: 
rowska, oryginalny dramat p. t. „Ta- 
densz Kosciuszko“, który ujrzymy 
w poniedziałek na przedstawieniu ga- 
lowem. 


Z wybitniejszych dramaturgów na- 


szych nie pomyślał żaden o napisaniu 
utworu scenicznego, w którymby po- 
stać Kościuszki zajaśniała w całej 
pałał. S. R, 


ZOFJA WOJNAROWSKA. 


ILMIENCE W. 


KOSCIUSZKO. 


KZ Były Racławice! Rzekłem: wieść dla mnie żadna nie jest nowa, 
Tadeusz. Kościuszko | - KOSCIUSZKO. a z czym przybędzie: 2 gniewem, czy też łaską— 
| g Racławicami dźwigam się i szczycę. Polski monarszą nie odda mi laską, 
Dramat dziejowy w 5 aktach. ILMIENCEW. ILMIENCEW (jakby końssqc myśl Koścuszkt). 
W wspomnieniu zwycięstw znośniejsza przegrana. Bo nikt jej teraz oddać nie zdoła. 
Akt Vaty. KOSCIUSZKO. - | KOSCIUSZKO. 
Węęetenie Kościusski w Petersburgu, oi ponar. zda się, nigdy pana Sama już musi s A ki Eolo 
CZ SCENA II wd esa: OEN: A a ze nadzieją kie i 
ROGERSON, ILMIENCEW, KOSCIUSZKO, póżnie Od pamiętnej chwili, R LOARA 
EE i j sajamy namini Racan. mówili O, irzebaż było moone chłopskie dłonie 


| ROGERSON (w drewtach), 
"Chory na schodach. Już wtaczają wózek, 
s ILMIENCEW (podchodze do drew). 
To bardzo dabrże. | 
JAN (włacza wózek na kółkach, w którym stelei Ko- 
ściuszko, ubrany w sukmane): 
| KOŚCIUSZKO (2 uśmiechem). 
Wraz mnie do stołu zatoczże, poczciwcze, 
mam chetke czytać. (Spostrzega Ilmtencewa) 
AB Wszakże pan pozwala? 
ILMIENCEW. y +: | 
cokolwiek zalecił, © | 
pana czekają nowiny. 
KOSGIUSZKO (lekceważąco), 
Dia mnie już nowin na tej ziem: niema 
takich, by serce zakipiało warem © 
ziotych nadziei. (Dterse ge stołu książkę). 
 JLMIENCEW. = 
Nadtoś w sobie żywy, 
-—. ROSCIUSZKO. P 
Naiłam umntły.. Nieraz w nocnej ciszy 
seasojsnam serce rękami obiema, a 
Du pi się ułdawa, że niemasz w nim ruchu. 
! vincestwienym jest zgasłym pożarem... 
i wio stalam się popiołem w duchu, 
pomoltm w Sercu. = 2000 
| ILNIENCEW. 
X snommnij Jtacławiea. 
3 | IUSULUSSEO. 
Ach, pan mi umiesz poztrzępione serca |. 
w nowy siczęp szarpuąćl  . 0... 


Doktór odpocząć 
gdyż ważne 


Oceniam zaszczyt. 


KOSCIUSZKO. 
Opieka pana czuła jest i tkliwa, 
lecz w słowach zwykle gorycz przemieszkiwa — 
zostawmy tedy daremne dysputy. E 
; ILMIENCEW. 
Zgmiłe mam serca i język zatruty... 
tak się na żołdzie Rasiei strawiław. 


„Rosja szeroka w wąskiej garści cara, 


do wietrzącego na smyczy ogara 
podobna wielce... Polska, jak królewna 


przez podłą wiedźmę uśpiona na wieki. 


_ KOŚCIUSZKO (wtzy jme). 
Na czas okropny... krwawy i daleki. 
| -  ILMIENCEW. 
I dusza twoja jest zwyciestwa pewna? 
3 KOSCIUSZKO (wtsyjnte). 
Zwycięstwa krzyża, męki i ofiary. 
ILMIENCEW, 
Nu, a tymczasem niech kraw piją čary. 
Nu, a tymczasem wracam do maj wieści — 
wielka, nieledwie pokój ten ją zmieści. 
KOŚCIUSZKO (melezy). 
ILMIENCE w. | 
Cesarz tu będzie za chwilę u pana. 
KOSCIUSZKO (podnosi głowę). 


ILMIENCEW. 
| Rzecz pewna i zdesydowana. 
| * KOSCIUSZKO. 


U mnie? 


ILMIENGEW. = — 
Godne króla słowa. 


przeciwko krzywdzie podnieść, jak obuchy, 
szarpnąć się z więzów—i nischby na tronie 
drgnął król—i życia wziąć z tej zawieruchy, 


KOŚCIUSZKO. 
| Zamilknij, demonieł 
Lud był nieświadom, a bunt bywa kruchy 
i obosieczne miecze ma u boku. 
W słońcem się patrzył, nie baczyłem mroku. 
Lecz to, co w sercu zagmatwało życie, 
stanie mi kiedyś w gwiaździstym rozkwicie. 
Wolność jest jedna i wszechświat przenika. 
2 ILMIENCEW. 
Od cara stroni i od niewolnika. 
- KOŚCIUSZKO. 
Wolność jest Święta i jest nieśmiertelna 
i czas nadejdzie, gdy na ziemi będzie 
z wszelkim dyszącym ciałem nierozdzielna, 
gdy będzie w Polsce, za morzem i wszędzie. 
ILMIENCEW. 
Bal nawet w Rosji! 
JAN (wbiega). 
i Cesarz przybył, paniel 
cesarskie stoją przed pałacem sanie. : 
"e (Zagląda w dretwt). 
Już jest na schodach! ( Wyechodet). 
| K OSCIUSZKO (przeprowadsa rękę po czole), 
ILMIENCEW (podchodet do drewt, otwtera je na ścia 
ża) t staje wyprostowany. Słychać krokt + szmer rozmów). 
GŁOS. 
_Najjaśniejszy panie! 


PAWEŁ I (wchodzt se świtą), 
Nu, witam! . 


. życie narodu. 


tędy... 


mojego Serca p 


Bóg potężnej 


- dali przykład); 


' pod Koniuszą; stamtąd idąc ku Skalmierzowi i 
- czwartego kwietnia ni 


się nieprzyjaciel naprzeciwko prawego skrzydła naszego. To. ubeznie: 


„Dopełniwszy w 


Wkrótce naprzeciw lewego skrzydła naszego ruszyła sią piechota i 


Lites 


~ > TADEUSZ KOŚCIUSZKO. z 
-~ Najwyższy Naczelnik Siły Zbrojnej, do Narodu. 


Jakie są sprawy i dzieła obywatelów twoioh Narodzie i jakie 

eR obroty ważniajsze twej siły zbrojnej, znam byó RZ a 
dłuz wyrazów Aktu Powstania Narodowe go, i ezv a słodką 
otrzebę wierny ci o tem uczynić raport. 3 w 
Narodzie! podnieś ducha twojej odwagi i twego obywatelstwa. 
8) twej sprawie sprzyja. Ogół ludzi na całym świecie, modiy 

i lzy rzewliwe do Niego za tobą przesyła, a sami tylko twoi tyrani i pe- 


„die ich narzędzia złorzeczą twojemu przedsięwzięciu. 


-Rozpoczęcie Powstania Narodowoecą: ało audi 

potrzebę szukania i atakowania przewodzącego w kto BRE ep 
pierwszym celu urządzeń nainaglejszych (w czem Wo- 
jewództwo Krakowskie i Komisja jego najpiękniejszej onoty t gorliwości 
| w drugim, ruszyłem z wojskiem Rzeczpospolita: z Kras 
kowa, pierwszego kwietnia i stanałem obozem pod TLuborzycy, potem 
stanąwszy rano dnia 
edaleko drogi do Działoszyc idącej, pokazał nam 


czywszy opanowaniem prędkiem pagórka, zobaczyliśmy, iż wieprzyjaciel 
ruszył dalej i poszedł na góre Kościejowska zwaną. Poszliśmy za nim, 
i obszadłszy po lewe! stronie, obaczyliśmy go znowu nad wsią Racławi- 
cami, gdzie pożycja jego górowała tę, na które! byliśmy; sytuacja miej- 
sca nie sprzyjała przeto widokom naszym atakowania nieprzyjaciela: zro- 
bione więc były urządzenia obronne ku własnemu bezpieczeństwu. 

ar- 
tylerja moskiewska ji wtedy armaty nasze, ukryte za lasem na dół ssho- 
dzącym, dobrze między gałęzie celowane, wywracały mu ludzi.  Cotnął 
ogień szybki i skuteczny tej baterji nieprzyjaciela, ltóry idąc na punkt 


naprzeciw środka naszego zaczął pomykać się hu nam, gdzie armaty 


Ty już nie więzień. 


A 


"wem 6 


-ĝo godziny 8-ej wieczór. 


nasze % prawego skrzydła, z równym skutkiem usłużone, wstrzymywać 
zaczęły, przy pomocy strzelców i połowy batalionu regimentu drugiego 
w leste paatawionych. Pokazała się na lewem skrzydle naszem kolamns 
druga mioskiewska, złożona z jegrów z armatami i kawalerii, a nak onies 
w większaj cokolwiek odległości pokazała się kolumna trzecia, na pra- 

*ydle naszem... Wtedy święte hasło Narodu i wolności. wzru- 
szyło duszę walecznego żołnierza o los Ojczyzny i wolność swoją wab 
czącego. Poszliśmy z frontu naszego z milicią, dniem pierwej z rekruta 
dymowego do obozu przybyłą, z dwiema kompaniami trzeciego i z- Awie- 


"ma szóstego regimentu na nieprzyjaciela i nie datiśmy więcej czasu Da- 


terjom jego tylko dwa z kartaczami wyzionsć na nas ognie, bo. wraz 
piki, kosy i bagnety złamały piechote, opanowały armaty i zniosły tę 
kolumnę tak, że w ucieczce broń i patrontasze rzucał za sobą nieprzy- 
Jaciel. Toż samo stało się na lewem skrzydła naszem, gdzie odpór nie- 


przyjaciela, dłuższy cokolwiek, ustąpił niezmordowanej równie walecz- * 


ności. Zniesienie i pokonanie naizupelniejsze frontu i prawego skrzydła 

nieprzyjacielskiego przymusiło lewe jego skrzydło po odparciu naszem 

do cofnięcia się nagłego. WEGA OZ | 
Batalia pod Racławicami trwała od godziny trzeciej po południu 


Skutek iej jest zupełne zwycięstwo: Otizymaliśmy plas bitwy, 


wzięliśmy jedenaście armat wielkiego I mniejszego kalibru, z zaprzęgami 


i amunicją do nich należącą. Wzięliśmy sztandźr kawalerii, pułkownika, 
kapitana, porucznika, chorążego i aśmnastu jeńców, bo żywość potyczki 


nie dała czasu pardonowania zapałonamu żołniaczowi. Zdobyto wiele orde- 


rów iznaków oficerskich, i -wotsko zwycięskie wykrzykneło na placu 
bitwy: Wiwat naród! wiwat wolność! Rachować można zabitych naszych 
ludzi koło stu, rannych tyłeż;.. ale straty nieprzyjacielskiei domyślić się 
można po samym obrocie i skutku batalii, Komenderowali naprzeciwko- 


nam generałowie Denisow i Tormagow. Z naszej strony generałowie Zaja 
-egek I Madaliński, brvpadjer Manget i Lukke, major regimentu drugiego, 


ems Ę szczególniej slę dystyngwowali. Młodzież z ochotników pierwszy raz bitwę 
o, widząca, w ogniu z trzech strón na nas sypanym, pokazała się prawdziwy- 


mi obrońcami swobód narodowych, to jest 
dla Ojczyzny ważącymi. m 


A 


Narodziel to jest wierne dnia ozwartoge kwietnia pod Raclawi. 


ludźmi za nio życie własne 


eami opisanie. Raog poczuć nakoniec twą siłę, dobądź jej całkówitej, chciej 


być wolnym I niepodległym; jednością i odwaga doldziesz tego szanowna. 
go celu! Umysł twój przygotuj do zwycięstw i do klęsk; duch prawdzi- 
wego patrzyotyzmu powinisn w obydwóch zachować swą tęgość i energię. 
Mnie bie nle pozostaje, tylko wielbić twoje powstanie i służyć ci, dopóki 
mi Nieba życia pozwolą. 


Dan dnia 6 kwietnia w obozie dod Słomnikami 1794 roku. 
za Tadeusz Kościuszko. 

| Pozwólcie mi podać Wam, współ. 

| PB obywatelki, moją myśl, w której się 
sni Rafy R eropreen Nortia SCierw8 79 (2 znajduje i dogodzenie czułości wa” 
| a 4 o pó szej i dogodzenie . potrzebie publicze 
L karbowyj nej. Taki jest los ludzkości nie- 
szczęśliwy, iż ani praw swoich u4 
trzymać, ani praw Narodu odzyskać 
nie można, bez przykrych i koszto- 
wnych sercom tkliwym ofiar. Bra- 
cła, synowie Wasi bić się idą, krew 
nasza musi Wasze upewnić szcze- 
ścia, kobiety, niech onej wylsw Wa- 
sze wstrzymają starania. Raczcie, 
proszę Was na miłość ludzkości, 
robić harpie 1 bandaże dla wojska. 
Ofiara ta rak pięknych ulży cier- 
pieniom i męstwo same zachęci. 

| Tadeusz Kościuszko. 
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Moneta papierowa z czasów Kościuszki. 


-TADEUSZ KOSCIUSZK 
NACZELN K NAJWYŻSZY SIŁY ZBROJNEJ . 
NARODOWEJ, DƏ KOBET POLSKICH. 
_. Ozdobo rodzaju ludzkiego. Pici 
piękna! s 
= Cierpieć szczerze na widok nie- 
spokojnej Twej troskliwości, o los 


śmiałego przedsięwzięcia, które ku 
oswobodzeniu ojczyzny przedsiębiorą 
polacy, które Wam . tu -troskliwość z 
serc czułych wyciska, przejmuje ser- 
ce Rodaka waszego ogólnemu szczę- 
ścłu poświęc.jącego się z rozkoszą. 


List Kosciuseki da ks łzabelii Czaptoryskie!, 
kiedy wy'sżdżsł zagranicę. | 


pezeżjia CZASY... 


KOSCIUSZKO (zdumiony bterze szablę). 


Wolny? 
a PAWEŁ L | 
Tak. (Sada). | 
5 - KOSCIUSZKO. 
A Polska? 
PAWEŁ. 


- KOŚCIUSZKO. 
(0.00... A Polska, cesarzu? 
| "PAWEŁ I (miley). 
_. KOŚCIUSZKO (kładzie szablę na stole). 

Wolnośśł to dźwięczy, jak harfa eolskal 
i jak kadzidło pachnie przy ołtarzu , 
j jak pierś ziemi, pługiem zaorana (Po chwili) 
Najjaśniejszego rad tu widzę. pana, 
z królewską ku mnie wstąpiłeś nowiną. 
Wolny! to słowo, jak w kielichu wino 
szumi w mym sórcu, lecz panie, zaś ona? 
Jedno jest czucie w głębi mego łona, 


czucie, którego nic już nie wyżenie — . 


co z nią, cesarzu? i 
Ar PAWEŁ L 

._ _ Polska zasłużenie 

dostała dolę, jakiej była warta, . 

Les jest wyroczny, czyni spustoszenie 

ra nie nie bacząc... Kędyż mężna Sparta? 

gdzie Fenicjanie? gdzie Rzym? inne ludy? 

Rosły w potęgę aż do pewnej miary, © 

a potym spadły nieszczęścia lub kary, 


Wszystko, co wzrasta, i swój kres mieć winno. 


Polska, tak sądzę, już owocowania © da 


KOŚCIUSZKO. 
Najjaśniejszy paniel 


ŁR 


ae nie upadła, — najżywsze protesty 
śmiem tu wytoczyć i stawić dowody. 
Polska jest może tylko nadto krewka, 
cugle młodzieńczej popuściła chuci, 
przez złe sąsiady wiedziona w manowce. 
My ku przepaści brnęliśmy, jak owce, 
lecz nie jesteśmy wewnętrznie zepsuoi 
i ledwie grożby zalęczały dzwony, 
ledwie raz pierwszy kraj byi podzielony— 
wstalim do pracy ofiarni i dzielni. 
RZ PAWEŁ 1. 

Historja pracę tę unieśmiertelni. 

..  KOBCIUSZKO. 
Owa to praca dowód żywotności I 
Przez lat dwadżieścia naród się odradza,, 
ulepsza bieg Życia, prawa tworzy, szkoły. 
Onże to naród lekki i wesoły =€ 
odmianę życia przy Śmierci wprowadza ?ł 
O niel kto zdolen gorzkie przyjąć leki . 
i trybu dni swych zaprzestać, co psowa 
caly organizm, ten jeszcze daleki 
od wieka trumny i może od nowa 
życie rozpocząć, (ożywiony) Konstytucja nasza 
zaprawdę w swoich moomojsza posadach 
od ciosów piki i cięcia pałasza, 
bo na duchowym stawiana granicie. 
My żyjem, panie, odmieniwszy prawa, 
my jeno wpadli w bagniste moczary, 
my jeno żyjem czasu słusznej kary. 

| WEŁ L i 

Niech się tą wiarą myśl twoja napawa, 


<- dzielny żołnierzu i ojczyzny synu l 


Usta masz pełne wymownej miłości. 
s KOSCIUSZKO. 
Jakże daleką wymowa od czynu! 
Czynem wymowni ludzie w sercach prości, 
Upadła praca w przemocy. obroży... 
PAWEŁ I > 


(emtemiając temat rotmowy t wstając) 


Byliście długo, jenerala chorzy— àù 
myślę, że tetaz z wracającym zdrowiem 
wieść wam radosna o wolności powiem. 
| KOŚCIUSZKO. | 


PAWEŁ I (rozkłada ręce) 
To nie w mojej sile. 


PORA SA SEO ROCA Y CE RAL OPZB OSO NEA PCIE ROSA IAA RE EO IR PA 
EREE Z UKESSAA SO CKEAC AE AWZ TAIE TEA EC R RE SADNA, 


> = „KOsCIUSZKO. 
W twej się wielkości, panie, nie omylę... 
Jeńcy, cesarzu! Z tej mocarnej dłoni 
rzuć dar mocarny! Mnie darzysz łaskawie, 
lecz ja, cesarzu, blagam cię o więcej: 
raczej mnie zostaw dO śmieroi w więzieniu, 
a powróć wolność tysiącznej gromadzie | 
Te kilkanaście więzionych tysięcy 
wróć mej ojczyźnie. 
> - PAWEŁ I. 
Żądasz nazbyt wiele. 
KOSDCIUSZKO. 
Postaw ty świecę w wolności kościele. 
Wróć wolność jeńcom! o, wróć wolność jeńcóm 
| = PAWEŁ IL 
Jaby darował może onym zapaleńcom... 
Ja z ministrami pomówię w tej sprawie... 
ja już myślałem... 


KOsCIUSZKO (wyciąga ręce) 
2 Dusze prawie kładę 
w te moje słowa. O, wiedz to, cesarzu, 
o znaj tę mękę, co pierś mi przeżera— 
ty głowa kraju, ty kraju obrońca, 
ja również byłem kraju mego panem, 
choć nie nosiłem na skroni korony; 
do mnie dusz krocie wołały: mocarzu, 
ojczyznę ratujl.. O, jak tu zamiera . 
serce z tej mękił.. i tak już do końca 
zamierać będzie... Ja za oceanem 
Tud ciemiężony ku zwycięstwu wiodłem, 
a mój lud w tęższe słrowałem kajdany! 
I ty mi dzisiaj powiadasz, żem wolny!.. 
|. PAWEŁ L 
Naród wasz płochy, dumny i swawolny. 
Ty by nie przegrał... at, nie mówmy lepiej, 
niech rana serca twego się zaskiępi. 
Co tylko zdołam, dla jeńców uczynię, 
a pan Ilmiencew zaraz ci obwieści 
nowiny inne, choć pokrewnej treści. . 
Również ci przyślę zaraz Niemcawioza, 
ILMIENCEW (na stronte) | 
Liczący łaski, poł łaski ndhcza (Berge papiery). 
ROSCŁU SZRKRÖ 


Niechaj cie niebo za dobrać naoradzi. 


PAWEŁ I (skromnie podaje rękę Kośeniszee 


RZ 


„To ożynim tylko, co się czynić godzi, £ Wychoozu), 


8 


|. W dniu jutrzejszym upływa sto 
lat od chwili, w której najzacniejszy 
4 bohaterów naszych, bojownik o: 
wólność ludu, Tadeusz Kościuszko 
zamknął oczy na wieki, — wyczer- 
pany trudami pełnego zasług wieko- 
vomnych żywota, zgnębiony ranami, 
ca gorzej jeszcze upadkiem Ojczyzny, 
„którą ponad wszystko ukochał, = 
Szczery demokrata, waleczny bo- 
jownik o niepodległość Polski, ideał 
jej przekazał potomnym w ezynach 
swoich, w testamencie swoim, w któ- 
rym dał najwymowuiej wyraz zasa- 
dzie, na jakiej ta niepodległość spo» 
czywać winna,  uwłaszczając wło- 
śćian w rodowej swej wsi Siechno- 
wicach. Bo czuł to, co Wyspiański 
wenowiedział w swojem „Weselu“, 
że chlop polski ma w sobie coś z 
i nastów rodu, co Polske budowali, że 
chłop polski jest tą potęgą, na któ- 
rei oparta Polska może byc znów - 
wielką i sławną. | 
Jak dowodzi historja jego rodu, 
wa krwi Kościuszki zmieszały się 


(trzy pierwiastki, na których potega 
- Jagiellonów spoczywała. e, 
< Te zaś trzy pierwiastki: polski 


rusiński i litewski stały się przewo. 
„dnią nicią idei Kościuszkowskiej,wy- 
znaniem jego wiary, którai wierny aż 
do grobu pozostał, Nie przyłożył on 
nigdy Tęki do poczynań. ły szło n 
granice Polski, i to własciwie z na. 
daniem całemu ludowi polskiemu ta- 
dnakich praw i wolności obywatel. 
skich stanowi istotną treść idei Ko. 
ściuszkowskiej. 

Idea Kościuszkowska przyś wieca- 
ła naszemu narodowi we wszystkich - 
późniejszych jego walkach o nienod- 
ległość Polski — a imię jei, wolnaść 
ludów. KK | 

' „Aa naszą.i waszą wolność* było 
wypisane na sztandarach woisk pol- 
skich, walczących o niepodległość 
Ojczyzny w powstaniu listopadowem 
róku 1831. Toż samo hasło wio- 
dło do walki oddziały powstańcza 
w roku 1868, przyświecało boha- 
tęrskim wysiłkom bryzady Pilsud- 
skiego w jej w walkach karpackich 


w roku -1915 na wiosnę, które opro- 


wadziły do wyparcia rosian z dzier- 
żaw dawnej Rzeczpospolitej Polskiej. 
Też same hasła przyświecalją dziś 
wszystkim istotnie szczerym patrio- 
tom polskim przy usiłowaniach od-- 
. budowy odradzającej się Ojczyzny, 
której czas powstania do niepodległe- 
go bytu zdaje się juź bliskim. | 

„Nie powinno być w całej Polsce a-~ 
ni jednej partji, ani jednego stronni- 
etwa politycznego, któremu nie przy- 
świecałby ideał niepodległej Poiski, 
 przeczuty przez wieszczów naszych 
w ich nieśmiertelnych utworach. 


Mówi o nim Adam Mickiewicz w | 


księgach pielgrzymstwa polskiego 

każąc się nam modlić o wojnę powa 

szechną, o wojnę o wolność ludów, 

ha ona ma odrodzić niepodległą Pol- 

ri, T | 

|. śrzekazuje go nam w testamen: 

Gie swsim Juljusz Słowacki. Obiecu. 

je go w „Nieboskiej Komedji* Zyga 

munt Krasiński, każąc wierzyć i czy- 
nić bezustannie, choćbyśmy wWszya 


stko stracili, nawet wiarę w sprawie. 


dliwość Bożą. | 
„Idź i czyń, czyń ciągle bezu- 


apele. a Bóg roztoczy nad tą kral- 
ną tęczę przymierza, gdy zapanuje 
miłość  bratnia, nietylko pomiedzy 
ludźmi, ale i pomiędzy narodami, 
| Ideał bratniej miłości narodów 
wysunęła na arenę współczes- 
nych wypadków obecna wojna pow- 
 szechna. Czy przybierze on ksztalty 
realne, niedaleka, przyszłość po 
każe. TR Ei Ea 
Dla nas atoli, w uroczysty dzień 
stuletniej rocznicy śmierci a 
co walczył o niepodległość Polski, 
wolny od wszelkiej prywaty, rodzi 
się zadanie, by za jego przykładem 
zestrzelić myśl zbiorową polityczną 
całego narodu polskiego w. jedno: 
opniao, PE wykładnikiem jest. 
oiSza niepodległa, taka, za jaką wal- 
czył Kościuszko. AA i i a 
Niema też donioślejszego aktu 
uczczenia stuletniej rocznicy śmierci 
naszego bohatera narodowego, nad 


W stuletnia rocznicę, 


NOWY KURJER LODZKI—ł4 paździeznika 1917 rokn. 


ziednoczenie gig wszystkiok patrio- 
tów poękich w jeðna mronmeebeg, 
którego miano Polska, A sa, mepi» 
ległość Polski.  Tak:s * =dnvozenie 
narodowe pod patrona.sru Naszaiaika 
Narodu we włościańskiat siermiedza, 
jako wyraz szczerego patriotyzmu i 
iatolnei demokratyzacji, której on był 
najszezerszym przedstawicielem, — 
byłby najwspanialszem zakończeniem 
uroczystości, urządzonych dla zło- 
żenia należnej czci c'eniom Tadeusza 


Kosciuszki w stuletuią rocznicę jego 


zgobu, 


"— Z magistratu. W dniu ju: 
-lrzejszym, Z 
,Kościuszkkowskich 


powodu uroczystości 
„wszystkia biura 
magistratu będą nieczynne. 
— Wejście ma nabożzństwo. 
Wejście do kościoła św. Stanisława 
Kostki na jutrzejsze nabożeństwo uro- 
czyste dla cechów, szkół i publiczno- 
ści bez biletów drzwiami głównemi. 

Dla posiadaczy biletów  zielo= 
nych — wejście przez zakrystię, z le- 
wej strony koścłoła, 

Dla posiadających bilety białe, 
wejście drzwiami z prawej strony. 


jest najpotężnie 


pokojowym, { 
w ręku 


Niemca, 


w niedzielę, 


dnia 14. października, 


młodzi i starzy 


bez wytchnie- 


nia i nieustannie tloczyć SIŁ 


będą z listami do podpisu na- 
okolo stelów, przy których 
ojczyzna przyjmuje nasze 


OSZGZĘGZONE gTOSZƏ, 


ten 


natenczas 


dzień narodowy 


dla pożyczki wojennej 


jest równocześnie największą 
demonstracją pokojową, którą 
może urządzić naród niemiecki, 


dą po na 


Wszystkie miejsca podpisu bę, 
bożeństwie ot- 
warte | | 


= Dalej tedy masowo do 
podpisu 


| 


mika 


— 0d wydawnictwa. W dniu 


jutrzejszym z powodu uroczystego 


święta narodowego „N, Kurjer Łódz- 


ki* nie wyjdzie woale. | 
Następny zaś numer naszego pi- 


sma ukaże się we wtorek, 16-g0 b. 


m. 0 zwykłej porze, 


_du Okręgowego uchwalono, 


dów pokoju i 


— Z i rólewsko-Pólskiago S a 
du Okręgowego. Na ogólnem e 
siedzeniu połączonych wydziałów Sg- 
du O aby czyn: 
ności w kancelarjach wszystkich R 
wydziałów hypotecz- 
nych w okręgu, tudzież ea 
Sądzie Okręgowym, począwszy od d. 
15 go października r. b. trwały bez 
przerwy od godziny 8 i pół zrana do 
godziny 38: pół po voiu UA e czem 
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prózes Sądu Okregowego wydał od: 
nośne rozporządzenia. 
— Z magistratu. Na skutek rozu 
porządzenia nadbnrmistrza p. Skul- 
skiego zabronionem zostało wydawa- 
nie ze składnioy cukru ł nafty pras 
cownikom jnstytucii miejskich, jak 
również osobom prywatnym. 
Rozporządzenie to atsi w związku 
z dyskusią. jaka toczyła sią w tych 
dniach w Radzie mielskiei w sprawie 
wydawania różnych artykulów, 
— Komisja opieki nad robote 
mikami. A inieiatywy Departamen- 
tu pracy powstaie w mieście naszem 
Komisia opieki nad robotnikami, pra” 
cuiącymi w Austrii i Niemczech. 
"Zadaniem komisii bedzie zbiera. 
nie danych statystycznych 0 pracow: 
nikach i rodzinach eo do licaby, wa~ 
runków matarialnych i t p. 
— Wieczór Kaościnszkowski w Stow. 
Pracowników” Handiowych odbędzie się 
jutro, o godz. 7 wóecz., we własnym lokalin 
(Spacerowa 21). Program obchodu wypełnia: 
słowo wstępne, kióre wypowie członek Zarządu 
Stowarzyszenia, p. Herryk Baumgarten, następ 
nie odczyt, skreślony przes członka Stowarzy: 
szenia, p. Zdzisława Lubiństiago, o Tadeuszu 
Kościuszce. Część koncertowa uroczystości po: 
święconą bedzie utworom  okolicznoścowym 
w słowie, pieśni i muzyce. Waiście dla człon 
ków i wprowadzonych gości — bezpłatne. 
— Rezultat kwesty. Zarząd ko- 
ła pomocy dla lexzjonistów nadsyłą 
ham sprawozdanie z kwesty ulicznej 
Koła, urządzonej w dniu 80 września 
b. r. które wykazuje, że dochód 
brutto wrniósi: rb. 151, marek 2828 
teu, 50, koron 2565, po poirąceniu 
zaś wydatków w sumie marek 3896 — 
osiacwnięto czystego zysku w walucie 
markowe — 2273.61 marek. 
— Z Komisji Międzyzwizzkowej. Wozo 
raj, ped przewodnictwem ks kanonika jJ Al" 
beechta, odbyło się posiedzenie Komisji Między‘ 
związkcwe'. pa którem, między innemi, postano* 
Wono t-rmin ostatecznego ziikwidowania skła 
dnicy odzieży Wyznaczyć na dzień 16 b. m. l 
Pizyjeto do wiadomości komunikat magl 
stratu, wyrażający zgodę na pokrywanie deficy« 
tów, powstałych 250 porcji kleików dla słabo: 
witych dzieci. 
— Wystawa rzeźb. Dziś, w nie: 
dzielę o godz. 12-ej w południe w 
domu Siemensa przy ul Piotrkow- 
skiej 96 nastąpi otwarcie wystawy 
prac artysty-rzeźhiarza Arnolda Ma 
nata i jego uczniów. | 


— Z komisii de spraw ogóle 
aysh. Onegdaj wieczorem w sal 
posiedzeń Magistratu, odbyło się ze 
branie komisji do sptaw ogólnych, w 
sprawie reorganizacji kuchen. 


Przewodniczył dr. Tomaszewski, 
obeeni byli radni Gralak, dr. Rosen: 
blatt, z Rady Związków p. L. Pur- 
man, z Komisji Międzyzwiązkowej p. 
Milman, robotników chrześcijan ks 
Kaczyński, z kuchni „Naprzód” inż, 
Rudziński, oraz dwaj przedstawiele- 
le Komitetu kuchen p.p. Dybczyński 
i Zaborski, oraz p. Chwalbiński. 


Postanowiono przedstawić na 
środowe posiedzenie obrad Rady 
Mieżskiej sprawę przyznania zapo- 
mogi bezzwrotnej, jednorazowej, w 
sumie 76,000 mk. w stosunku jednej 
marki na wydany obiad. 

Uchwalono zobowiązać Magistrat 
do zmiany systemu żaprowiantowa- 
nia kuchen, według projektu, jaki 
podała Rada Związków i Komisje. 
Międzyzwiązkowa. _ 

Następne posiedzenie odbędzie się 
w przyszły piątek. 


Teatr 1 Muzyka. 


Teatr Polski (Cegłelnlana 63) 


Dziś w teatrze Polskim dwa przedstawie- 
mia sztuki historycznej p. t. „Kościuszko pod Ra- 
cławicami”. 

„ Jutro przedstawienie galowe!t odegrany bę" 
dzie poraz pierwszy dramat Zofji Wo! narowskiej 
p. t. „Tadeusz Kościuszko”. 


Z prowincji. 


— Ze Zgierza Na zasadrie rozdorządzenł A 
władzy wywóz i dowóz ziemniaków jest zabro- 
niony. Celem zaopatrzenia fudności tutejszej. 
w ziemniaki, delegacja zaprowiantowania miasta 
zaczęła Wydawać karty ziemniaczane, według 
których przypada 1 f, ziemniaków na osoba 
dziennie. Oprócz tego wydawane są karty, upo 
ważniające na przywóz 200 f. ziemnisków na - 
czas od 18 października do 28 marca włącznie, 

— Wobec tego, że dyrekcja tramwajów 
podjazdowych odmówiła wydawania mieszkań. 
com Zgięrza miesięcznych biletów tramwajo- 
wych, grono radnych wniosło interpelacje do 
prezydjum Rady Miejskiej w Zgierzu w sprawie 
podjęcia kroków przeciw postanowieniom dyrekcli. 

— W cela zaoszczedzenia światła, burmistrz 
miasta wydał rozporządzenie, wadłuq którego 
ubój bydła odbywać się będzie zamiast po po: 
ładniu przed południem każdego poniedziałku, 
środy i piątku. S 


x 


dne 


EE) 


NAJ głębokim smutku pogrążeni, zawiadamiamy wszystkich krewnych, przyjaciół i zna- 
cis że miezapoemniany mój mąż, ukochany, dregi masz ejciec, brat, stryj I szwagier 


 iGsuy 


è tarz stary ewangelicki, nastąpi w 
=. W miewtuionym žalu 


Obywatel miasta Łodzi | 
(0, zasnął w Bogu dnia 12 b. m. o godzinie 6-ej wieczorem. a | 
„ Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Ogrodowej Nr. 6 na cmen- 


EM: 


vwate! 


pozestasa 


e wtorek, d: 16 października o godzinie 2 i pół po pol. 


Zmarl po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 74. 

-~ Wyprowadzenie zwlok z mieszkania przy ul. Dzielnej Nr. 4 na 
nastąpi w Poniedzialek dnia 15 października o g., 2-ej po pol. o czem zawiadamiają znajo- 

- mych i przyjaciół, w głębokim smutku pogrążeni 


m Z Aleksandrowa Komitet obchodu 
groczystości Kościuszkowskich, który utworzył 


gią z inicjatywy tutejszego Koła P. M. S. opra" 


"eował ostateczny program uroczystości, wadług 
- którego dziś o godz. 5 po poł. obchód uroczy- 


stości rozpocznie sie w sal Steckla odczytem, 


| który wynowie p. Stefan Namysłowski. Odczyt 
**jłustrowany bedzie przezraczami. | 
>i. | Jutro zaś o godz. 10 rano w miejscowym 
|Róściele pdprawione zastanie przez ks. probosz - 
-ieza Wawrzynowicza uroczyste nabożeństwo, po- 
jczem w parkn miejskim nastapi 
pomnika, ustawionego w głównej alei, przyczem 
(nastąpią okolicznościowe przemówienia. 


poświęcenie 


-O godz. 5 po poł. w sali Steckla odbedzie 


- sie wieczór Kościuszkowski, na program którego 
- złoża sie śpiewy chóralne, odczyty © Kościuszce. 
' wypowiedziane przez ks. Wawrzynowicza i d-ra 
- Neumana, pożatem Odegrane zostana fragmenty 
` „Kościuszki pod Racławicami" t „Kościuszki 


w Peatersbergu”. 


, BObchód w Szkole Handlowej. 


.. Woezorajszy obchód setnej rocznicy © 
śmierci Tadeusza Kościuszki, urzą” 
-zona w .bzkole 
'cgtwa Łódzkiego, zgromadziła liczny 


Handlowej Kupie- 


zastep osób. 


W głebi sali nad podium zawie- 


szono dużych rozmiarów portret Ko- 
ściuszki, wykonany kredką przez 


„wychowańca szkoły p. Asza. 


Uroczystość rozpoczęto przemó- 


'wieniem prezesa Rady Opiekuńczej 


apelu. 
„ ski 


 akomponowaną 


. szkoły p. Wilhelma Hordliczki, który 


podkreślił, iż na ogólne hasło, wzy- 
wająca do organizowania obchodu — 
Szkoła Handlowa stanęła również do 


Nastepnie chór kościelny uczniow- 
pod batutą prof. Idźkowskiego 
wykonał kantatę na cześć Kościuszki, 
przez p. Miłka, po- 
czem jeden z najstarszych profeso- 
rów szkoły p. Heindrich dla wyraże- 
ula hołdu wielkiemu paczelnikowi na- 


„sadu—złożył u podnóża portretu wie- 
„. niec, a równocześnie oddano pokłon. 
_- sztandarem szkoły, wniesionym na salę 
„rzez dwuch wychowańców szkoły. 
- Podezas tej ceremonii 
--wstali z miejsc, 


Awietnie opracowany i bardzo in- 


| terasujący referat p. t „Kościuszko, 


jaka Ideał hohatera narodowego” wy- 
; | ao Aielsn="les sg7 mankłe- 


wszyscy po- 


Po tym referacie chór uczniow- 
ski odśpiewał „Polonsza” Kościuszki. 

Dyrektor p. Wacław Kloss barw- 
nemi słowy scharakteryzował „Ideę 
Kościuszkowską w twórczości Ma- 
tejki*. Odezyt ten ilustrowany był 
rzucanemi na ekran przózroczami. 

Zarówno prof. Szymankiewicza, 


jak i dyrektora Klossa zebrani obda- 


rzyli gorącymi oklaskami. | 
W końcu chór zaintonował hymn 
narodowy „Boże, coś Polskę", którego 
wysłnchano—stoją . | 
Niezwykle podniosła uroczystość. 
wywarła jaknajmilsze wrażenie. 


—_ komunikat niemiecki, 
BERLIN. (Urządowo). 


Wialka Kwatera Główna, 18-40 


października: | 
Zachodnia widownia wojny. 


Front wojsk gen. feldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 
Walki we Flandrii po krótkiej 


przerwie wybuchły wczoraj z nową: 


siłą. Tym razem anglicy poszli de 
ataku wąskim pasem na przestrzeni 
10 klm., pomiędzy drogami Lange- 
marek — Houthoułst i Zonnebesk — 
Morslade. Zastosowanie artylerji było 
wyjątkowo silna, >= —— 

Po wielokrotnych bezowocnych. 
natarciach udało się wreszcie piecho- 
cie anglelskiej wedrzeć do broniońego 


przez nas odcinka pomiędzy dworcem 


kolei a wsią Poelkapelle. 
W ciągu trwających przez dzień 


-oały zaciętych walk,- odrzuciły nasze 


wojska po obu stronach Pendsbeek. 


Stanowiska nasze w Poelkapelle | na 
południe od tej miejscowości były 


przed południem i wieczorem atako- 
wane świeżemi siłami bez skutku. 
-Siny nacisk- 


taj musieli sią anelisy kontentować 
wpskim ocsem naszexzo przedpola. 


ooalegeao so da pozoalała w naszem 


Juvelt. 


wroga „skierowany. 
był na Passchondasłe. Również i tu- 


ręku. Na wschód od Zonnebeeke ataki 


nieprzyłacielskie rozchwiały się. Rów- 


nież załamał się silny atak pod Ghe- 
W ogólności okupiony krwa- 
wemi stratami zysk terenowy prze- 
ciwnika ogranicza się w dwuch miej- 
sceach włamania na przestrzeni, wy- 
noszącej około pół kilometra. Pozatem 
wszędzie usiłowania wroga pozostały 
daremnemi. | 
Całą noc trwała walka artylery|- 
ska, która zrana doszła znów do ognia 
hurzganowego, zwłaszcza na prze- 
strzeni pomiędzy Lys a kanalałem 
Comines — Ypern. Według otrzyma- 


nych doniesień — nowe ataki nie na- 


stąpiły. az R | 

Front Niemieckiego Następcy 

Tronu. | 

W niektórych odcinkach frontu 
nad rzeką Aisne działalność ogniowa 
była silną również i wczoraj. Na 
wschodniem zboczu Chemin des Da- 
mes oddziały turyńskie, po skutecz- 
nem przygotowaniu oghiowem, wdarły 
się na północ od młyna Vaucleroy 
do pozycji francuskich. Na przestrze- 


ni 400 metrów wydarto nieprzyjacie- 


łowi kilka linji rowów, przyczem 
wzięliśmy wielu jeńców. 
Wschódnmia widlowna wojny, 
„0d. Dźwiny aż do Dunaju nie 
było większych starć. 
Front macedoński. 
Poza ożywiona działalnością arty- 


-Terji w łuku Cerny, oraz korzystnemi 


dla bułęarów starciami oddziałów 


wywiadowczych w okolicy jeziora. 


Doiran,—nie szczególnego nie zaszło. 
 Plsewszy (ienstał-K watormistrz 
Ludendor[t. 


Kamins 


rozpoczęłu lekcie u siebie 


BFI 


je zapisy 
RADZENIA 


Przyimu 


dres ma ar zt. 


NAA 


codziennie a sleble, 


BEDA 


ONAS NASADEK ARIE K PORZ ZZOZ NR 
Ko = hatos 


prymas 


astawienie, rozwijanie głosów i poprawienie zaawansowanych, dykcja, 
wanie do występów operowych i estracowych, aczenie całych oper. 


cmentarz ` żydowski 


-Telegramy. 
Msemcy mie nawiązały rokos 
wań pokojowych. 


„MONACHJUM. Na wezoralszem 
posiedzeniu wieczornym komisii finan- 
sowel oświadczył prezes ministrów 
hr. Herting, że pogłoska, jakoby 
Niemcy nawiązały już rokowania po- 
kojowe 26 swymi wrogami, jest naj- 
zupełniej niezgodna z prawdą. 


Wyjazd kanclerza do Kura 
| landji. 

BERLIN, 13.X (w.) Jak informnie 
„Voss, Ztg.* — kanclerz Rzeszy wy- 
jechał wczoraj wieczorem do Kur- 
landii. 

Dr. Michaelis spodziewany jest z 
powrotem w. Berlinie w środę, gdzie 
będzie obecnym przy otwarciu sajmu. 

Denesza litewska, 
„ BERLIN, 12X. „Germania“ dono- 
"si: Zebrane w Wilnie, stolicy Litwy, 
w celu ukonstytuowania litewskiemo 
zarządu cywilnego, litewskie zgromas 
dzenie narodowe wysłało do Jero 
Świątobliwości Papieża Benadykta XV 
nastonuiącą depesze: 


55 ww u $ dm SA 
Wzalemne T-wo Ogniowe w Warszawie. 
kopernika IG, 


zawiadamia, że Reprezentantem Jeneralnym |. 
odziała łódzkiego (Piotrkowska 165) miano 
l wany zostal 


p HUGO NEUMAN, 


zarządzającym Oddziała Inspektor T-wa 


ni. p. EUGENJUSZ PATEK. 


Ra ya dA A OT A Ria acc 


zyńska | 
RÓ GMEWYW śo 25 


iw szkole muz. jm. Chopina | 
przygotom 


248 em. 6, od 12 


do 5 pp 
ORK CCP ERP RONDA ZW 


ie ACA 


5 


- Litewskie zgromadzenie narodo= 
wa, składające sie z 270 przedstawi- 
cieli, należących do najrozmaitszych 
klas społecznych, a obradu'ące w na- 
szei stolicy, w Wilnie, nad złagodze= 
niem szkód. zrządzonych krajowi pa- 
szemn przez wojnę oraz nad niepo- 
diegłością Litwy, wyraża Waszej 
Swiątobliwości 'aknajgoretszą podzię- 
kę za nakazanie obchodz=nia t zw. 
"Ghia litewskiego we wszystkich ko- 
ściołach całego Świata 
w celu niesienia ulgi niedoli naszego 
kraju. My, Mtwini, mamy nadzieję 
odzyskania naszej niepodległości po- 
litycznej. W oczekiwaniu, iż znaj- 
dziemy u Waszej Świątobliwości 
czynną pomoc, prosimy Ją o udziele- 
nie nam błogosławieństwa w pracy 
"naszej. | | | 
_ Niezadowolenie Holandii. 

AMSTERDAM, 12.X (w.)—,Allge= 
meen Handelsblad* w artykule swym 
czyni uwagę pod adresem bezwzględ- 
nego wystąpienia Anglji i Ameryki 
przeciw Holandii i wyraża przekona- 
nie, ża W. Brytania tą drogą nie o- 
siągnie nie więcej, jak tylko to, że 
wywoła w kraju naszym nienawiść. 
Ministrowie, którzy tak pięknie po- 
trafią mówić o sądach rozjemczych, 
mieliby teraz właśnie świetną okazję 
zawyrokować przy pomocy takiego 
sądu o słuszności naszego stanowi- 
ska. Anglja nas widocznie nie zna. 
Cały naród stanie za rządem i nie- 
zależnie 0d mastępstw, iakie może 
wywołać nadużycie władzy ze strony 
_Anglji, uczyni wszystko, 60 uważać 
będzie za słuszne i sprawiedliwe. 

Asquith e pokolu. 
LONDYN.—Jak donosi biuro Reu- 


ga ŚĄ x 
z ce PA 
i Us z 
ti 
a a A EN A E TEE A ET 
4 2 je 
i 
ć a 
i ko $ 8 


gida dG 


SAO AANI b 


BATRES TA 


Nauczycielka 


miennie i niedrogo. 


SDIS 


15. do ad 


; 28 
7 : Sa EA 
2 Ba 52 
Gs" . 


Posiedzenia Rady 
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Porządek dzienny 


1) Odezytanie 
towego; 


Łódź, dnia 12-90 października 1917r, 
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wazysti 


Brarowneją ROYA, 


Wieczny zapziacz bez benzyny da 
SR%6W6 W Nnaje,scym gatunku, jak równie 
. oświetlenia. 


OUT FAKE 


| 


k TEn 


katolickiego 


NOWY KURJER ŁÓDZKI 14 pazzisrnika 1017 roku. 


tera, wygłosił Asquith na pewnem 
zgromadzeniu w Liverpoolu mowę w 
sprawie celów wotennych powie 
dział, miedzy innsmi, co nastęraja: 

(© Na poczatku rządów nowegs kanm- 
Glerza Rzeszy parlament niemiecki 
doszedł do zgody w Zredagowaniu 
formuły, którą nazwać trzeba formu- 


łą łatana. Od tei chwili stronnictwa 
niemieckie spierają się wciąż o to, 


jak te formułę należy rozumieć, Nia 
wątpię, że w Niemczech istnieje gło- 
boko siegaiace i zunełnie szczera 
pragnienie pokoju. © ile tyczy się 
to Austrii, to łe] pragnienia pokoju 
jestem nawet w zupełności pewien. 
Jednakże czynnikiem miarodajnym 
jest bynajmniej nie opinia publiczna, 
ani też nie parlament niemiecki, lecz 
tylko rząd niemiecki, Otóż na wy- 
raśne nyłania dano znów tylko od- 
powiedź, że „chodzi tu o całokształt 
zagadnień, ściśle ze sobą związanych”. 
Nie może być przecież mowy 0 na- 
szych celach impetjalistycznych, sko- 
ro nam chodzi o zwrot okupowanych 
przez niemców terytoriów, albo też o 
zwrot prowincii, odebranych Francji 
przemocą w r. 1871. | 
Muszę bliżej zająć się mową se* 
krełarza stanu Kushlmanna. Sekretarz 
powiedział, że Niemcy nigdy nie zgo- 
dzą się na zrobienia ustępstwa w 
sprawie Alzacji i Lotaryngii i że 


Sprawa ta nigdy nie może być nawet 


dyskutowana. Alzacja i Lotaryngia, 
które w ciągu długich wieków były 
częścią Francji, (a Lotaryngia przy- 
tem nawet i cznie się francuska) są 
symbolem nietyi ko niemieckiego zwy”. 
cięstwa, ala też i upokorzenia Fransii, 
W tem tkwiły właśnie korzenia i źró. 


dło zachwiania równowagi I ciągłego 
rywalfzowania w zbrołeniu sie, które 
doprowadziło do tei nalokronniejszel 
ge wszystkich wolen, Nawet i w hi- 
storji obscenei woiny trudno byłoby 
znaleźć manewr bardziej nrzairzysty, 
aniżeli owo niazręczne usiłowanie za- 
siania niezgody pomiędzy nas a na- 
szych sprzymierzeńców, iakie czyni 
Kuehimann, gdy mówi, że wielkiem 
zagadnieniem nie jest i być nie ma- 
że sprawa Belgii, a po drugie, że 
oprócz sprawy Alzacił i Lotaryngii, 
niema właściwie żadnych istotnych 


"przeszkód do zawarcia pokoju. 


W kwestii Beleti państwa koali- 
sji żadaią nietylko uwolnienia iei te- 
rytoriów, lecz ponadto naizupalniei- 
szej i istotnie trwałej odbudowy tego 
kraju wraz Z jego zupełna niepod- 
ległością, zarówno polityczną, jak go- 
spodarczą. Góżby za pożytale miał 
naród belgiiski z takiej Belgii, któ- 
raby miała być podzielona na dwie 
części, oraz któraby stała pod wiecz: 
ną groźbą odczuwania na sobie prze- 
mocy polityki niemieckiej, bądź to 
w sprawach finansowych, bądź też 
w jakikolwiek innych? Niejednokrot- 
nie stawiałem pytanie, ozy Niemcy 
są zotowe zgodzić się na odbudowę 
Belgii w tem jedynem rzeczywistem 
znaczeniu tego słowa, Nie otrzyma- 
łem na to Żadnej odpowiedzi. Pan 
Kuehlmann w sprawie przyszłości Bel- 
gii zachowuje niezmienne a wielce 
charakterystyczne milczenie. Przy- 
znać perbii i je) sąsiadom południo- 
wi-sioufuńskim, jakołeż rumunom ich 
naturaine granice państwowo-narouo- 
wa, mie jest to przecież żaden akt za- 
czesny, lecz tyiko spłata długu, któ- 
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rej oddawna domaga się sprawiedli” 
wość, Nigdy nie było ani nawet 
cząstką naszej polityki pragnienie 
zniszozenia Niemiec, albo też ich roze 
kawałrowania. 

Prowadzimy naszą wojne prze 
ciwko miliłaryzmóowi pruskiemu,prze- 
ciwko t. zw. polityce notęgi, poli« 
tyce, przy któraj nannwaniu stabi nie 
mają nad sobą opieki prawa. Rzeczą 
najgorszą, jakaby mogła spotkać 
świat współczesny, byłoby zawiera- 
nie takiego pokoiu, któryby polegał 
tylko na umowach, noszących już w 
sobie zarodki przyszłych niesnaaek 
i któryby dawał narodom tylko chwi- 
lowy wypoczynek, aby potem po- 
wtórnie chwycić za oręż, a na ten 
drugi raz już do walki decydującej. 

Następnie Asquith opisywał wra- 
Żerła, które odniósł na polu bitwy. 
pod Yrres i tak powiedział: Nawet 
po tem, gdy uirzałom te bezlitośne 
spustoszenia, mówię niemniej sta- 
nowczo: Wole, aby wojna ciągnęła 
sie dalej aż do ostatecznego wyniku, 
aniżeliby miała być już teraz przer: 
wana w drodze kompromisu, gdyż tyl- 
ko prawdziwy i trwały pokój) może 
przynieść, jeżeli już nie istotne od- 
szkodowanie, to choć przynajmniej 
usprawiedliwienie tych wszystkich 
poniesionych ofiar i cierpień. Skoro 
chodzi o walke, w której główną 
rzeczą lest przettwanie, w takim Fa- 
zie należy mieć odwagę, oraz nie 
tracić nadziei. 

Wreszcie wskazał Asquith ną 
wzrastającą dzialnlność wojenną Staa 


nów Zjednoczonych, która zwiększa 


się Z miesiąca na miesiąc. 


POS 


w. dormu SJ 


we 


udziela lekcji, przygotawia do szkół muzycznych, su- E 
Starszym kurs skrócony. 
pracujących lekcje niedzielne. Oferty pod lit. B. H. 
ministracji. N. | 


Miejskiej odbędą się we wto- 


1917 roku o godzinie 6-ej po południu, w sali To- 


protokułu poprzedniego posiedzenia budże- 


2, Dalsze rozprawy nad budżetem, 


Przewodniczący Rady Miejskiej 
| | W. Sułowskii. 


sze zapałimiczki do papierosów, 
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Wydawca i redaktor naczelny Antoni Książek (Zachodnia 87). 
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18-go października 


Łodzi, przy ulicy 
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Piotrkowska 146 


róg Ewangielickiej 
poleca po tanich 
aemacii. 


Wiszące a także 
stojące lamp 
karhidowe w 
najlepszym gaa 
tunku ołagodnym 
świetle. Elektry- 
czne lampi kie- 
- szonukowe z naj- 


ini i gruszka 


gazu; Oszczędne kuchnie 


ż wszelkie artykuły dla 


mensa, 


kancėlarja od 11 do liodzie?. . 


NERELI ERNE S EE Een Ny ENES ARS G SET 
E RENAA żę aż. 


lepszymi. baterja- 


craz wystawa znac jego uczniów. 
w miecdzielę, dnia 14 października o 12 w pał. 
ul Piotrkowskie? 96. 


DYBEKUJĄ 


łan steir iz: h 
bech meisirów SZEWGKIE 
w Ledzi | 
10 paźdz. B. r. otworzył biuro 
pośrednictwa pracy 
przy ui. Piotrkowskiej Hr. 144 
w lokalu p. A. Kalińsklega, 
binro czynne od godz. 9 rano do 6 
wieczorem codzlennie, prócz świat; 
informacji udziela bezpłatnie dla 
poszukujących pracy. Wszyscy szew- 


cy bez pracy lub którzy mają ma- 
ło pracy mogą Się zgłosić a w taj 


chwili otrzymają pracę w miejsco- u 


wych zakładach szewckich. 


Zarząd cechu 
st. o. Mi. Kapuściński 


PREZ AA 


RESZTKI 
(ulica Widzewska 40, m. I0), 
Bardzo tania wyprzedaż resztek ną 
damskie, męskie, dziecinne ubrania 
t okrycia. Drap, podszewka i watoli- 
na. Towar Sspacjalnie na ubrania i 
bluzki dla skantów Wielki wybór 
rozmaitych ehnstek Barchany zima” 
we białe: surowe i kolorowe.. Różne 
bawełniane resztki i cajgi. jak rów- 
nież duży wybór in. towarów w reszt- 


kach Łódź, ul Widzewska 40, 


mm. IQ. front, II piętro na prawo 
Geny niskie, lecz stałe. 


Wyprzedaż 


RESZTE 


różnych, BAROHANY, FLANELA i Å 


szeroki KORT na spódnice i CAJGI. 


Konstantynowska NB 3, 
drugi dom od Nowego Rynku w po- 
dwórzu, parter. =- | | 


Lekcji muauzyki 
fortepianie) 
udzielam na przystępnych wa” 
runkach Benedykta 14. wo, 28 lewa 
oeticyna. 


(na 


Drue uPA 


- gg arusta, większej ilości € 


uczni. 


hor 


€ 


mieszka 
obeenie 


Godziny przyjęć: 


od5 do 7w. 


= sSynilomem Cesarskiej Akse 
demii medycznej w Fiotrogro 
dzie, praktykująca 20 lat, przyjmu- 
je Dla pań przyjezdn; osobny lokal 


— Plotrkowska 132 m. 14 — 


REES 


Lekarz-Dentysta 


M Lewita 


Choroby zębów i jamy ustnej 
Przyjmuje od 10—2 i o3 4—7. 


Piotrkowska NS 17. : 


OGEGSZENIA DRI BSAE 
ZOZ TATE EEE TE OEE 
- AR ebli 

we AB ol- 
brzymi wybór nowych. okazyjnych 
stołowe, sypialne. sałony, biurka, 
bibijoteki, szafy, otomany, łóżka 
metalowe, krzesła gięte. Wobec za* 
stoju sprzedaja po cenach własnyc! 
i niżaj. Magazyn Mebli Władysława 
Romiszowskiego, Łódź. Piotrkowską 
Xe 116,1 piętro front. W niedziele 
święta magazyn otwarty 1—ó o p 


Ę siążki wszelkiej ira- 
n Aa A. „BR ści, w różnych ję- 


zykach: sukolne, powieści, eneykło- 
pedię i tygodniki ilustrowane kupu- 


"Zofia Tuwim Zawadzka N6m 10 


nN EJ "BB zkołki drzew 
PB m BÓLE . - owocowych 
w najlepszych odmianach w wielki:n 
wyborze: polecą, Stefan Dymkowsk 
Brzezińska 10L 


sa kuszerka Maria Kubicka 


An Poika wska N 


przzjymu 


sta, w o sprze- 
dania. Wiadomość: Łódź w Pabja- 


nieka Szosa Ne 45. 
EA onwersacia francuska. poszukuje 


się dwuch osób do kompletu: ni. 
Andrzeia X 17 m. 16 di 


"awa m areae 


WEJŚCIE: 70 f. cla dorosłych, 40f, dla woj- 


Passepartout 5 mk m | 
ciecze ~ Katalog 30 feme || 


TETEE EREE r 


EG AK sprzedaję po cenie kosztn 
M 8 Orla 23. stolarnia. 15 
SE” ELD LEIEL COLEN EITE m EIENEN s 
$A" ma posada panna. lub bez- 
dziatna wdowa. wiak Średni, mie 
ła rowierzchowność, łagadne uspo- 
sebienie. skromnych wymszań. Zaję” 
cia sis małen gospodarstwem domo- 
wem u samotnego starszego exłowłe - 
ka Oferty własnoręczne pod „Sas 
motnemu.* | 


pzy ierwszorzędny Krawiec Damski 

5: Z powodu kryzysu. szyję eleganc » 
ko kestjumy od m. 20 Palta od m. 
12. Suknie od m. 5 Podług najnow- 
szych modeli. Pracownia E Rudzxziej, 
u! Piotrkowska N 17. Na zamówie 
nie Fasony papierowe. 3 


sEzotrzebna jest goanodyni do g08- 
sł  poflarstwa wleiskiezo, w Średnim 
wisku pracowita i sumienna. Poźą- 
dane świadectwa z takich Że posad 
lub poważne rekomendacje, Oferty 


j uprasza sie składać do administracji 


nioieiszago pisma pod 
wiejsta * 

ny 7 PE CRT ZRZEC CO EDE AART E E A REOS 
A tróż potrzebny. Dinga M 105. 
=> Zaeioszenia w sklepie obok. 

Ag dewiee lat 50. na dnhbrem sta 
saw nowisku, w celu matrymonial< 
nym pragnie poznać starsza pannę 


„ tospodynt 


s lnb wdowę. posiadającą niemniej 


10,000 rb. kapitatn. Oferty poi 

K. 10 C00" w Kurierze 

p o RS NEETER ENSERES 

eat paszport niemiecki, wyda-. 
ny w Łodzi :na imie Stefanji 

Krukowskjaj. 

9 acinał pasz 


» 


f- port niemiecki wyda- 
ws ny w Łodzi na imię Heleny 
Ciechońskiei, | 


aginat dowód A> 195659 4 


zddziayu 

I Łódzkiego Warszawskiego Ak- 
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 
Zach odpia M 31 


ka WE EO OE O ALE 
= nat porttel z paszportem. inny" 
mi imiennymi dokumentami ti 
kilkudziesięciu markami. Upraosza sję 
łaskawego znalazcę o oddanie tako- 
wego za odpowiadnim wynagrodze- 
niem Stanisławowi Burno, ul Sena- 
iorska NM 25 
EFA Piotrkowska Sortownia 
W  Chrześciańska, przerabia, 
nfeuje,reparuje, odświeża, czyści. pis 
rze chemicznie i farbuje garderobę 
meska. Roboty wykonywa tanio, szyb 
ko i starannie. 
agubiona karta węglowa, wydana 
na imię Wyłentego Skamsciego 
z 23 ncząstku,. 
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Druk „N. Kurjera Łódzkiego” Zachodaia 37. 


